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—  Dzień jutrzejszy Przem ienienia Pańskiego obcho
dzony będzie przez solenny odpust w kościele Archi- 
katedralnym  Sgo Ja n a —pojutrze zaś jako w pierwszą 
niedzielę po święcie samem, powtórzenie tego odpustu. 
Odpust ten nadany został przez Grzegorza XVI-go.

=  Odpusty Przemienienia Pańskiego, obchodzone 
będą i po za wałami naszego grodu, jak  np. za Pragą, 
w dobrach Wieliszewskich. We wsi Wrony, powiecie 
Płońskim, gub. Płockiej i w innych miejscowościach.

=  W kościele Przem ienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, ju tro  przypada Odpust z wystawieniem Naj
świętszego Sakram entu.

=  W dniu jutrzejszym, w kościele Panny Marji na 
Nowem Mieście, przypada odpustowe nabożeństwo 
Przemienienia Pańskiego, które ju tro  w Niedzielę
i w oktawę obchodzone będzie z wystawieniem Naj
świętszego S akram entu  i kazaniami. W inne dnie ty 
godnia, odbędą się nieszpory bez wystawienia, o 4-ej 
po południu, a wotywy o godzinie 9-ej rano.

=  W kościele S-ej Trójcy na Solcu, ju tro  jako 
w dzień Przemienienia Pańskiego, odbywać się będzie 
solenne nabożeństwo dopołudnione, o godzinie 9, m ia
nowicie przed ołtarzem  cudownego Pana Jezusa Naza- 
reńskiego, Wotywa fabrykantów Zakładu p. Ostrow
skiego z Czerniakowskiej ulicy. O godzinie zaś 11-ej 
przed południem, także wotywa fabrykantów budowy 
wagonów z zakładu pp. Lilpopa Rau i spółka, przy 
ulicach Smolnej i Książęcej położonego.

—-  Ju tro  w kościele S-go M arcina przy ulicy P i
wnej odprawi się solenna wotywa z kazaniem  na in
tencję zgromadzenia górniczo-mechanicznego przed 
ołtarzem  Przem ienienia Pańskiego.

*— Jutro  jako w lsz ą  sobotę b. m. odbędzie się 
w kościele Opieki Sgo Józefa na Krakowskiem Przed
mieściu obok pałacu lir. Potockich, nabożeństwo Matek 
Chrześcijańskich.

~~ W dniu jutrzejszym, po odprawieniu wotywy 
w kościele S-go Ducha, przy ulicy F re ta , o godzinie 10 
rano, wyjdzie znaczna kompanja pielgrzymów do Czę
stochowa.

dr  jutrz ejszym w kościele Loretańskim  na
1 1 j ’ t ubędzie się wotywa Zgrom adzenia Ślusarzy 

Z ■ ° • „;„eDes-f)?*.sk’ei— nabożeństwo odpustowe Prze
mienię anskiego, przeniesione na  niedzielę.
e 'M '10 i^ko w. Pierwszą sobotę b. m. w kościele 
a-tej Anny odbędzie się Msza ś-ta żałobna, za dusze 
zmarłych z Arcy-Bractwa Czci niepokalanego serca

N. M. P. o godzinie 10-tej rano, z psalmem „De pro- 
fundiV*____________________________________

— W e środę, dnia 22 lipca(3) sierpnia), jako w uro
czystość Imienin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej 
Cesarzowej Marji Aleksandrównej i Jej Cesarskiej Wy
sokości Wielkiej Księżny Cesarzównej Marji Teodorów- 
nej, o godzinie 11.-ej z rana  było odprawione przez 
najprzewielebniejszego arcybiskupa warszawskiego i 
nowogieprgiewskiego Joanicjusza w prawosławuej cer
kwi św. Marji Magdaleny na Pradze uroczyste nabo
żeństwo. JW . Jenerał-Feldm arszałek  znajdował się 
na nabożeńswie,jak również jenerałowie, sztabs i ober- 
oficerowie i władze cywilne. Podczas nabożeńswa da
ne było z dział na wałach Aleksandrowskiej cytadeli 
21 strzałów. O godzinie 9 l/2 z rana, odprawione by
ły podobne nabożeństwa w kościele katedralnym  i me
tropolitalnym  św. Jana  i wszystkich świątyniach wszel
kich wyznań. Po obiedzie w ogrodach Saskim i K ra
sińskim, grały muzyki wojskowe, o zmroku zaś miasto 
zajaśniało rzęsistą illuminacją. D. W.

W  rozkazie Warszawskiego O ber-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za.Nrem 200 wydanym, zamiesz
czono: W  Najwyższym ukazie, wydanym na dniu 20 
lipca 1867 r., między innemi pow iedziano: A rtykuł 6. 
Część cywilną budowlaną w gubernjach K rólestwa Pol
skiego, pozostawić w bezpośredniem zawiadywaniu 
M inisterstw spraw wewnętrznych, z zaprowadzeuiem 
w tych gubernjacb, postanowionego opinją Rady P a ń 
stw a i Najwyżej zatwierdzonego porządku zarządzenia 
wspomnioną częścią. A rtykuł 8. Do czasu uorganizo- 
wania Zarządu gospodarczego m. W arszawy, pozosta
wić Magistratowi Warszawskiemu prawo zatwierdzania 
budowlane i inżynierskie roboty w miejskich publicz
nych zabudowaniach, do wysokości summy rs. 10,000 
z tem, ażeby miejskie budowlane roboty w Warszawie, 
pod wzlędem techniczno-policyjnym zostawały pod 
nadzorem G ubernatora Cywilnego W arszawskiego.— 
W skutku czego G ubernator Warszawski techniczno- 
policyjny dozór, nad budowlanetni robotami w W arsza
wie po cyrkułach miasta, poruczył zostającym przy 
Rządzie gubernjalnym technikom, a mianowicie: gu- 
bernjalnem u budowniczemu Turnelowi, w cyrkułach: 
Zamkowym i Pragskim, budowniczemu Siekira, w cyr
kułach: Bielańskim , Powązkowskim, Wolskim i Sobor- 
nym i budowniczemu Wojdę, w cyrkułach: Jerozolim 
skim, Nowoświetskim i Łazienkowskim. Komunikując 
o tem dla wiadomości podwłądnej mi Policji, polecam



Komissarom cyrkułowym, w razie zapotrzebowania 
przez wymienionych techników, przy wypełnianiu po- 
ruczonego im nadzoru, prawej pomocy, udzielać im 
takową. (Gaz: Polic:)

— Z liczby wypadków w mieście zachodzących, 
szczególniejszą zwracają na siebie uwagę nieszczęśliwe 
wydarzenia na fabrykach i warsztatach, spotykające 
robotników, którzy pracując przy maszynach w ruchu 
będących, z powodu małoletności lub niedostatecznego 
obznajmienia z koniecznemi przy tego rodzaju zajęciu 
środkami ostrożności, lub wreszcie z powodu niedo
kładnej konstrukcji technicznej maszyn, zabezpiecza
jącej od wypadku, ulegają pokaleczeniom i kalectwu, 
pozbawiającym ich na czas pewien, a niekiedy i na ca
łe życie możności zapewnienia własną pracą utrzyma
nia sobie i rodzinom. Warszawski Ober-Policmajster, 
uważając za konieczne wykazać ten smutny stan rze
czy, jest mocno przekonany, że tak pp. właściciele fa
bryk i warsztatów, jak również zarządzający w tychże 
robotami, w własnym swoim interesie i niezbędnej tro 
skliwości o zdrowie i bezpieczeństwo swoich robotni
ków, nie zaniedbają przedsięwziąść wszelkie możebne 
od nich zależące środki ostrożności, dla uchronienia 
pracujących przy maszynach, od nieszczęśliwych wy
padków. (Gaz: Polic:)

— ^  — Dziś na scenie teatru letniego pojawi się u- 
twór jednego z najświetniejszych talentów Europej
skiej literatury.

Tytuł utworu: „Skąpiec,11 nazwa jego autora Mol- 
jer.

Jan  Chrzciciel Poquelin zwany: de Mol je r , najzna
komitszy komedjo-pisarz Francji, urodził się w roku 
1620 w Paryżu i zmarł tamże w r. 1673.

Genjalny ten poeta był synem ludu.
Ojciec jego jakkolwiek nosił tytuł: królewskiego 

kamerdynera, zajmował się tapicerstwem i sprzedażą 
tandety. Przeżywszy młodość na bruku i na .podda
szu, Moljer nauczył się umiejętności poznawania rze
czywistych charakterów i zwyczajów, umiejętności, bez 
której komedja żyć nie może...

Żaden z poetów Francji nie zdołał nietylko przewyż- 
syć, ale zrównać się nawet z autorem: „Skąpca.11

Moljer jest poetą ludzkości; bohaterowie jego mu
zy mają oblicza kosmopolityczne.

Życie Moljera było pełne burz. Wycierpiał wszyst
ko, to co muszą wycierpieć ludzie, którzy o krok wy
przedzają swoich bliźnich. Urodził się jak wspomnie
liśmy w ubóstwie, poznał więc na progu życia ciężar 
niedoli. Uciekłszy ze szkół w Clermont, z pod opieki 
jezuitów, przyłączył się do towarzystwa komedjantów, 
zwanych ówcześnie: dziećmi wesołości, i z niemi tu 
ła ł się przz lat kilkanaście, po głównych miastach 
Francji.

W r. 1658 dramaturg-aktor powróciwszy do Pary
ża, zyskał względy Króla. Ludwik XIV, który nie ko
chał wcale ludzi, polubił Moljera i stał się dlań hoj
nym mecenasem. . . , . ,

Ogół prac Moljera składa się z dwudziestu czterech 
utworów jasnych piętnem jego genjuszu.

Krytycy francuzcy palmę pierwszeństwa przyznają 
trzem jego komedjom, mianowicie; Odludkowi (Misan- 
trope), Świętoszkowi (Tartuffe) i Skąpcowi (l’Avare).

Lecz genjusz poety wydatnieje także potężnie w u- 
tworach pisanych w formie krotochwilowej.

Utwory te, w liczbie siedmiu stały się dla swojego 
autora istnemi: siedmioma boleściami.

Wyśmiani lub wyszydzeni przez niego, odwdzięczali 
mu się hojnie prześladowaniem i oszczerstwem. Skar
żono się nań przed królem i przed żoną, która nie by
ła wcale „aniołem dla poety.“ Zgraję zaś tych prze
śladowców, tworzyli hipokryci, szarlatani lekarze, ko
biety bas bleu i dworacy pieczeniarze.

On, jednak nieskarżył się na swoje boleści. Jako 
duch silny, zahartowany w nieszczęściu i olśniewany 
błyskawicami natchnień, więcej bolał nad katami swo- 
jemi niż nad sobą...

Ostatnią sztuką, Moljera, w której już bardzo osła
biony sam występował, był: Le malade imaginaire. 
Gdy w zabawnej scenie promocji, wymawiał wyraz: 

juro, krew rzuciła mu się ustami i po kilkugodzinnych 
męczarniach zagasło życie tego słońca francuzkiej ko- 
medji.

Jedną a może jedyną przyjaciółką Moljera była je
go kucharką nazwiskiem Laforeste. Przed tą  prostą, 
poczciwą duszą, odczytywał on zawsze swoje prace za
nim ukazały się, na scenie. Zdanie kucharki uprze
dzało opinję Francji i widocznie dobrze na nią wpły
wało, boć wszyscy uwielbiają Moljera.

— Q — Mało jeszcze dotychczas spotykaliśmy 
wzmianek o wystawie płodów rolniczych mającej się 
odbyć w Warszawie w b. r.

Termin jednak wystawy niezbyt daleko, naznaczony 
bowiem został na 15 września, i dziwić się należy, że 
dotychczas tak głucho o niej.

O ile nam wiadomo wszelkie ułatwienia poczynione 
zostały dla wystawców. Dyrekcje bowiem Dróg że
laznych Warsz.-Wied. i Warsz.-Bydg. obniżyły o 50% 
cenę od wywozu przedmiotów, mających się wysyłać 
na wystawę.

Rzeczą jest niezaprzeczoną, że rozwój np. pszczol- 
lnictwa w tych czasach znaczne w naszym kraju zro
bił postępy. Należy się więc spodziewać, że spotka
my na wystawie rozmaite modele ulepszonych ułów, 
a jak wiadomo niebrak ich u nas. Zajmującą będzie 
rzeczą osądzenie strony praktycznej i użytecznej tych 
wszystkich ulepszeń.

Na wystawie powinny znaleść miejsce rozmaite c- 
kazy przemysłu z rolnictwem styczność mieć mogące, 
począwszy od prostej podkowy aż do najbardziej skom
plikowanych maszyn rolniczych. Dotychczas jednak 

| o ile nam wiadomo, bardzo mało przysłano deklaracji,
| a należy się z tern spieszyć, termin bowiem ostateczny 
j  do składania deklaracji oznaczony został na 13 sier

pnia, zaś od ilości i jakości przedmiotów deklarowa
nych, zależeć ma głównie wystawienie budynków, 
w których one mają się mieścić.

Niepotrzebujemy dodawać, że wystawa płodów rol
niczych powinna obchodzić u nas nietylko rolników, 

'■ ale i wszystkich tych, którzy prawdziwy rozwój krajo- 
; wej pomyślności mają na sercu. Wszakżeż sprawa ta 
I dotyka jednej z najżywotniejszych sił produkcyjnych 
i  kraju naszego. Spodziewać się więc należy, że trak- 
: towaną będzie wedle ważności swojej i rzeczywistej 
! utylitarności.
, - -*><><>o§8<><>c>o- ■

| — Dyrekcja Drogi Zelaznnej Warszawsko- Wiedeń-
' sldej.—Podaje do wiadomości, że z powodu odpustu 
: w dniu 3 (15) sierpnia r. b. w mieście Częstochowie 

przypadającego, będzie wyprawiony z Warszawy a°



Stacji Częstochowa, z powozami klassy II, III i IV-ej, 
nadzwyczajny pociąg passażerski, za opłatą zniżoną, 
czyli z powrotem bezpłatnym.

Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w dniu 2 (14) t. m. 
to jest: w Niedzielę, o godzinie 8, minut 5 z rana, a 
z powrotem odejdzie ze Stacji Częstochowa w dniu 4 
(16), to jest: we wtorek, o godzinie 1-ej z południa.

Opłata zniżona za bilety tam i napowrót, od jednej 
osoby wynosi: w klassie ii-ej rs. 4 kop. 50, w klassie 
IU-ej rs. 3, a w IV-ej klassie rs. 2.

Bilety wykupione są ważne tylko na tenże pociąg 
nadzwyczajny, do którego osoby ze stacji pośrednich, 
zabierane nie będą.

Sprzedaż biletów rozpocznie się w przeddzień wyj
ścia pociągu, to jest, w sobotę, dnia 1 (13) t. m., od go
dziny 6-ej z rana.

Pakunki będą przyjmowane do ekspedycji w dniu 
odejścia pociągu, lecz za opłatą podług taryfy uiścić 
się mającą. Warszawa, dnia 18 (30) lipca 1870 r.

— 6372—

=  Ochronka izraelitek na ulicy Waliców istnieją
ca, od początku jej założeuia dość licznie bywa odwie
dzaną. Na odbytej wczoraj wizycie jeneralnej tej 
ochrony, oprócz człon. W. T. D. opiekunek, pp. Lesse- 
rowej, Nejbaurowej, Mauersbergerówny i innych, wi
dzieliśmy redaktora „Izraelity* Peltyna, Elsenberga i 
t. d. Egzamin odbył się w ogródku. Płynna wy
mowa, znajomość rachunków, wykończone dokładnie 
kobiece robótki zwracały obecnych uwagę. Dr. Cylkow 
egzaminował z języka hebrajskiego. Dzieci wszyst
kich było 100, z tych syllabizujących 62, czytających 
30, reszta znających abecadło. Pierwsze nagrody 
otrzymały w książkach: Felicja Laugleben, Małgo
rzata Kreitzfogel, Salomea Haudfuss, Teofila Griitz- 
handler, Helena Miotełka; oprócz tego rozdano 8 
książek, 8 pochwał, kaftaniki, pończoszki, fartuszki 
i t. p. dary pochodzące z ofiar dobroczynnych osób. 
Opiekunkami i opiekunami Ochrony 14-stej są: pp. 
Bersohn Mathias i Henryk Natansohn, Emilja Lesser, 
M-rja Rothwand, Róża Fajans, Anna Kaftal, Ludwika 
Wawelberg i Regina Lessman. Nauczycielkami hono- 
rowemi są: pp. Emilja Hejman i Felicja Czarnecka. 
Dozór miejscowy płatny stanowią dozorczynie pp. 
Barbara Hejman i Henryka Selbstman.

== Dziś o godzinie 6-tej po południu jeneralna wi
zyta w Ochronie przy ulicy Chmielnej pod Nr. 1549 g  
hoszącej miano małżonków Rozenow.

=  Z nastaniem obecnych wypadków wojennych zja
wił się na ulicach, placach i aleach spacerowych na- 
szego miasta nowego rodzaju przemysł. Jest on dość 
Prostym: nie wymaga wielkiego nakładu pracy, kapi
tału i intelligencji; polega na zatrzymywaniu chłopców 
r°znoszących pisma perjodyczne na sprzedaż. Taki 
nowy przemysłowiec woła chłopca do siebie, porywa 
leZącą na wierzchu paczki gazetę, przerzuca szuka te- 
mgramu i znalazłszy go sokolim wzrokiem pochłania. 
Pismo powracą do rąk chłopca, ale potem o kupnie 
P°.wy już być nie może. Roznosiciel odchodzi z niczem; 
i nic dziwnego, wszakże ów jegomość chciał tylko prze
konać się co to za pismo i wreszcie ma gazetę w do- 
mu, jest prenumeratorem wielu pism krajowych i za
granicznych, a telegramy zna już przed ich przyby
ciem do Warszawy. Nie stajemy tu bynajmniej w o- 
bronie własnego interessu, ale każdy nam to przyzna, 
że nowy przemysł anti-dziesiątkowy nie należy do naj

szlachetniejszych. Widzieliśmy też wczoraj małą u- 
tarczkę pomiędzy jakimś jegomością, który chciał czy
tać gazetę nie zapłaciwszy za nią i chłopcem, który 
mu na tę mądrą strategję nie pozwalał i wydzierał pi
smo z ręki.

=  Wyszedł z druku: obraz ruchu i postępu zakładu 
zdrojowego w Krynicy w roku 1869, skreślony przez 
Dra M. Zieleniewskiego.

=  Wczoraj w Saskim ogrodzie około studni, mnó
stwo osób cierpiało męki spragnionych w pustyni Ara ■ 
bów. Rozdawnictwo bowiem wody odbywało się trze
ma tylko kufelkami. Na zapytanie: czy niema więcej 
kufelków? chłopiec, odrzekł nam: że się potłukły. Jest 
jednakże nadzieja, że niezadługo Towarzystwo Dobro
czynności, uzbroi swoich dystrybutorów wody w odpo
wiednią ilość mocnych szklannych naczyń.

=  Wczorajszy numer „Kłosów11 mieści w sobie wca
le nie źle wykonany drzeworyt przedstawiający pano
ramę Warszawy z kopuły kościoła ewangelickiego. 
Rysunek do tego drzeworytu przygotował p. Kozarski, 
wyrył go p. Zabłocki. „Dwie gotowalnie" Kossaka 
w tym samym numerze pomieszczone, nie odznaczają 
się ani bogactwem pomysłu, ani wykonaniem. Ołówek 
tego artysty mógłby lepszych utworów dostarczyć.

=  Jutro o godzinie 6-tej wieczorem posiedzenie 
w gmachu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno
ści Oddziału tanich kuchen.

i=  W Kancellarji Okręgu Naukowego, odbędzie się 
jutro licytacja na odrestaurowanie budynków astrono
micznych.

=  W dniu jutrzejszym o godzinie 5-tej po południu 
przypada posiedzonie Oddziału Przytułków dla wy
chodzących ze szpitali.

=  Wczoraj wyszedł na widok publiczny zeszyt dru
gi, sierpniowy: „Pamiętnika Towarzystwa Lekarskie
go.11 Oprócz protokółów posiedzeń, mieszczą się w tym 
zeszycie prace oryginalne Doktorów: Helbicha i Stefa
na Karczewkiego.

— Zaonegdąj, w cyrkule Nowoświefskim, w domu 
Nro 14 02d, Paulina Spikowska, służąca, w zamiarze 
uśpienia. 4ro-miesięcznego dziecka kucharza Juljana 
Koperskiego, napoiła go spirytusem ananasowym, 
skutkiem czego, dziecko wkrótce umarło; służąca przy- 
aresztowana i śledztwo prowadzi się.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, przy 
przenoszeniu łazienek z jednego miejsca na drugie, 
Afanasi Kozaczuk, żołnierz 3ciej roty Warszawskiej 
fortecznej artyllerji, przed Michajłowską bramą cyta- 
delli Aleksandrowskiej, utonął i chociaż wkrótce wy
dobyty został, jednakże do życia przywróconym być 
nie mógł.

— W cyrkule Zamkowym, Eleonora Nawrocka, żo
na stróża, w domu Nro 476c zamieszkała, w skutek 
apopleksji, zmarła nagle. O czem w celu wyprowadze
nia śledztwa, zawiadomiono Sąd.

— W tymże cyrkule, Maciej Czypirko, mieszkaniec 
gminy Gudele, powiatu marjampolskiego, przechodząc 
przez ulicę, wywichnął nogę prawą w stopie. Odesła
no go na kurację do szpitala Dziecią ka Jezus.

— W dniu onegdajszym wieczorem, furman Franci
szek Kulesza, przejeżdżając przez ulicę Żabią, przeje
chał 10-letniego Michała Waulina, syna urzędnika ar- 
tylleryjskiego arsenału, który utracił przytem dwa 
przednie zęby i skaleczony został w piersi i prawy bok 
bez niebezpieczeństwa. Chłopczyk pozostaje na kura-



cji u rodziców; furm an zaś aresztow any, d la  u k aran ia  
go w edług p raw a. (Gaz: Polic:)

- j-  W  dn iu  26 (6) m. i r. b ., to  jest: w  soboty o go
dzinie 9-ej rano , w kościele powązkowskim , odpraw io
ne zostaną trzy  Msze św., za duszę ś. p. K aje tana K a
linow skiego, a  to  z legatu  przez niegdy Salom eę K ali
now ską uczynionego, o czem N adzór C m entarza  in te 
resow anych niniejszem  zaw iadam ia. — 6371—

-f W  dniu  6-tym  sie rpn ia  o godzinie 11-tej rano  
odbędzie się przeniesienie zw łok ś. p. D  ra  M am erta 
Trabszy do grobu fam ilijnego, na k tó ry  to  obrzęd re li
gijny pozostała  w ciężkim  sm utku  żona z siedm ior
giem  m ało le tn ich  dzieci, zaprasza  K rew nych, Kolegów 
i Znajom ych. —  6380 —

S. p. E m ilja  Gerlach w dniu  wczorajszym  żyć p rze
sta ła , m ając w ieku la t 10. S tro skan i rodzice z a p ra 
szają F am ilję  i Znajom ych na w yprow adzenie zw łok 
z kaplicy ew angelicko-augsburskiej p rzy  ulicy M ylnej 
n a  cm en tarz  tegoż w yznania w sobotę dnia 6-go b. m.
0 godzinie 6£ po po łudn iu  odbyć się m ające.

—  6386 —
■f Ś. p. W ilhelm  Schreiber W łaściciel G isern i Czcio

nek  d rukarsk ich , przeżywszy la t 6 7 , po kró tk ie j lecz 
ciężkiej słabości zm arł dn ia  4 s ie rpn ia  1870 r. W  sm u
tk u  pozosta ła  żona zap rasza  K rew nych, P rzy jació ł
1 Znajom ych n a  w yprow adzenie zw łok z kaplicy Ew an- 
gelicko-ausburgskiej w dniu 5 sie rpn ia  o godzinie 7. 
w ieczorem  n a  cm en tarz  tego wyznania.

— 6378—
•f b. Oficer b. wojsk Polskich W aw rzyniec Doma

galski w wieku la t 78 po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzony  ŚŚ. S ak ram en tam i p rzen iósł się do w ieczno
ści; pozostała żona w raz z synem , zięciem  i w nuczka- 
m i zap rasza  P rzy jac ió ł i Żnajom ych, n a  exportację 
z  kości jła  Ś-go K rzyża w dniu  6. b. m. n a  cm entarz 
pow ązkow ski odbyć się  m ające.

- 6 3 8 9 —
■f W  dniu  w czorajszym  o godzinie l 1/* z p o łu d n ia  

po d ług ich  i ciężkich cierpieniach, opatrzona ŚŚ S a 
k ram en tam i p rzen iosła  się do wieczności ś. p. K aro 
lina z Szyllingów Kozłowska, O byw atelka M. W a r
szawy przeżywszy la t 53. P og rążen i w nieutulonem  
żalu Synowie i córki w nieobecności ojca zap rasza ją  
K rew nych, P rzy jació ł i Znajom ych na w yprow adzenie 
zw łok w doiu  6 b. m. t. j. w sobotę o godzinie 5 -tej 
po po łudn iu  z kaplicy  E w angielicko-A usburgskiej przy 
ulicy M ylnej, na cm en tarz  tegoż wyznania.

. - 6 3 7 9 -
+  W  Ł odzi po d łu g ic h  cierp ien iach  zm arł ś. p. 

L udw ik Górski, A rch iw ista  m iejscowego M agistratu .
gfi W  dniu  16 zeszłego m iesiąca o godzinie 8ej wie

czorem  w kościele parafja lnym  Stej Trójcy n a  Solcu 
pobłogosław iony zo s ta ł zw iązek m ałżeńsk i przez JX . 
P roboszcza Jasinow skiego, m iędzy p. Jan em  Pęczel- 
Skim, U rzędnik iem  Tow. K red. Ziem ., z p an n ą  Ju lją  
Ducinowską, u trzym ującą  S zkołę P ry w atn ą  Żeńską.

— 63 6 9 —
g g  W e w torek o godzin ie  12 w południe , w koście

le  parafja lnym  S-go A leksandra  JX . M arm o m iejsco
wy w ikarjusz pobłogosław ił zw iązek m ałżeńsk i p. J ó 
zefa Hiibnera podp isarza S ądu  P oko ju  O kręgu Iław 
skiego z panną M arją  Filipowską, có rką  P aw ła  b. 
U rzędn ika  b. Najwyższej Izby  O brachunkow ej i m ał
żonki jego Ludw iki z Sulickich.

=  O trzym ane z C harkow a wiadom ości do gazety  
„B irż. W ied.“ donoszą o pojawieniu się w te m  m ie
ście cholery. P ierw szem i jej ofiaram i są  dwaj m ężczy 
źni i jedna kobieta. W  każdym  innym  razie m ożna 
byłoby uw ażać te  wypadki jak o  w yjątkowe, lecz 
w obec pewnych w iadom ości o ciągle w zrastaj ącej 
cholerze w T aganrogu, gdzie kaźdodziennie u m ie ra  od 
65 do 75 osób mim o przedsięw ziętych przez m iejsco
w ą w ładzę energicznych środków , w ypadki zaszłe 
w Charkow ie budzą obaw ę rozw inięcia się jgroźnego 
w tem  miejscu epidem ji.

„Nowoje W rem ia“ donosi: M inisterium  wojńy 
rozb iera  obecnie p ro jek t u rządzenia parow ych p ie k a r
ni dla wojska. P ro je k t ten  w edług słów  „M osk. 
W ied.“ op iera  się na u rządzeniu  podobnych piekarn i 
zagran icą, k tó rych  dokładnem  zbadan iem  zajm owali 
się urzędnicy m in isterium  w tym  celu um yślnie za
g ran icę  w ysyłani.

—  W  Słonim ie, jak  donosi gazeta  „Now. W rem .“ 
w dniu  19 (31) z. m. o godzinie 10-tej rano  m ia ł 
m iejsce straszny  wypadek. N a miejscowym kanale 
z a ła m a ł się m ost, w sku tek  czego 20  ludzi znajdu ją
cych się w tenczas na m oście w padło w wodę, szczę
ściem  jeden  ty lko  z n ich  u leg ł silnem u pokaleczeniu.

—  Czytam y w „Now. W rem .'1 T aganrog  18 (30) 
lipca. W sku tek  ukazan ia się tu  cholery odpływ ające 
z tąd  s ta tk i nie o trzym ują  czystych kw arantannow ych 
świadectw .

—  Czytam y w „B irż. W ied.“  „D o P eters. L ist.“  do
noszą, iż do sześciu tysięcy prusaków  pow ołanych do 
landw eru opuściło P e te rsbu rg .

—  W  Odesie jak  donosi „Nowoje W rem ia“ zapro 
w adzają obecnie kolej że lazną konną, k tó ra  po c r -  
łem  m ieście m a kursow ać.

—  W P e te rsb u rg u  w ystępuje znakom ity  linoskok 
B londyn, ten  sam  podobno, k tó ry  przechodził po lin ie 
po nad  wodospadem  N iagary . O bładow any przyw ią- 
zanem i n a  nim  ciężaram i, k ład z ie  się w zdłuż i poprzek 
liny, zaw iesza się n a  rękach , sta je  na jednej nodze 
p rzyb iera jąc  rozm aite  pozy; siada, k lęka i p rzechadza 
się z zarzuconym  na głow ę gęstym  w orkiem  płócien
nym.

—  P od ług  „Odes W iest.,“ pow ołani zostali landw e- 
rzyści pruscy i popisowi gw ardji narodowej francuz- 
kiej, przem ieszkujący w Odesie. IV im ieniu F ra n c ji 
przybył do Odesy kom isarz specjalny, k tórem u poleco
no także  praw dopodobnie objechać inne także  porty
czarnom orskie.

------------- « x x > o § § o < x x s-------------
X  N a Bukow inie w ezbrały  podczas panującej ulewy 

wszystkie tam tejsze rzeki. M ost kolelei żelaznej w Czer- 
niowcach ucierp ia ł bardzo, od bystrych fal P ru tu  1 
osiadł na 13 cali, w sku tek  tego pociąg idący ze 
Lwowa d. 26 z. m. zos ta ł za trzym any przed  tym  m 0‘ 
stem , a passażerow ie udali się pieszo do m iasta. W  wie
lu  okolicach kom m uuikacja je s t czasowo przerw aną, 
S ere t w kilku włościach z a b ra ł m łyny, chałupy i zna
czny obsiew zasiewów pog rąży ł w wodzie. Powódź 
S eretu  p rzy p ad ła  w nocy, z trudnośc ią  więc m ieszkań
cy dotkn ię tych  wylewem miejscowości uratow ali życie.

X  Cesarz austrjack i pozwolił obecnie n a  zaprow a
dzenie w ykładu słow iańskich przedm iotów  na uniw er
sytecie g radeck im .

X  Isido r E osin , jed n a  z najdaw niejszych firm  lwow
skich zbankru tow ał, pasyw a m ają wynosić przeszło 
300 ,000  z łr.



X  Rząd Austrjacki pozwolił na przewóz koni dla 
wojska szwajcarskiego przez swoje terytorjum.

X  Dr. Zygmunt Barach Rappaport, docent prywa
tny filozofji przy uniwersytecie wiedeńskim, mianowa
ny został zwyczajnym professorem tegoż fakultetu 
przy wszechnicy lwowskiej.

X  W Sądowej Wiszni w Galicji zachorowało sze
ścioro osób po zjedzeniu grzybów, i jedne z nich 
wcześniej, drugie nieco później pomarły. Kommissja 
sądowo-lekarska nie wykrywszy rodzaju trucizny, prze
słała wnętrzności otrutych wydziałowi lekarskiemu 
w Krakowie do zbadania chemicznie.

X  W Peszcie odbył się w tych dniach pojedynek, 
między posłami sejmowymi: Jenerałem KDpką, a p. 
Csernatouy. Ostatni obraził jenerała w bufecie obok 
sali sejmowej wymówką jakiejś operacji finasowej. 
Stzelano po dwa kroć, bez skutku, poczem nastąpiła 
zgoda.

X  W Rzymie d. 16 b. m. zszedł z tego świata ś. p. 
Walenty Senruk.

X  W nocy z niedzieli na poniedziałek patrol poli
cyjny znalazł na ulicy Zielonej we Lwowie istotę ludz
ką w stanie Noego po winobraniu. Przekonano się 
następnie, że jestto młody żydek, który tak sobie do
godził żytniówką, że bez czucia leżał na ulicy i przez 
włóczęgów nocnych obrany został zupełnie z odzieży.

+  W Liege, w Belgji zmarł: Teodor Lacordaire, pro
fessor zoologji i anatomji porównawczej na tame
cznym uniwersytecie. Był to mąż głośny z głębokiej 
nauki.

=  Dnia dzisiejszego rozpoczęte zostało ciągnienie 
1-szej klassy 115-lej loterji, i znaczniejsze wygrane 
padły jąk następuje: Rsr. 9,000 na Nr. 19,229, u kol- 
łektorki Handelsman w Warszawie; — rsr. 3,000 na 

u kollektora Hufnagel w Warszawie;— po 
50,° na NNr. 20,536 i 22,397; — po rsr. 200 na 

NNr. 1,378 i 22.119.

Wiadomości Polityczne.
8 Sierpnia.

**» Baron Liidingshauseu Wolff miał w Poznaniu 
Prelekcję o taktyce armji francuzkiej. Kapitan do
wiódł słowami, że armja jego kraju przewyższa we 
wszystkiem armję francuzką, i że jakkolwiek niemo
cą ściśle oznaczyć dziś ostatecznego rezultatu wojny, 

widoczne są szanse tryumfu Germanji. Prelekcję ka- 
Pitana ogłosiła „Gazeta krzyżowa11.

*'* Składki dla ranionych francuzkich żołnierzy 
ynoszą już kilka miljonów franków. Rotschild ofiaro- 

inn P^^ miljonsi franków; sędziwy jenerał Rochechouart 
^0 ,000 , a p. Groult burmistrz miasteczka Vitry sur 
^ in e , 110,000 i prawie cały swój majątek.

*** Z prób karabinów odbytych we Francji okazało 
że z karabin* pruskiego z odległości 200 metrów 

j* 100 strzałów, 70 trafiało w cel; na 400 metrów 
tylko, na 600 metrów 20, na dalszą zaś odległość 

f  b y ł o  j u ż  wcale celnych strzałów. Karabiny fran- 
n Zinr>na 2°0 metrów dawały 95 strzałów trafnych 
r ,  “ M 00  metrów 75, na 600; 50 a na 1,000 me
trów trafiało w cel 20 strzałów.

* * bruck albo Saarbrucken nad Saarą, miasto 
atuu 2 . m. zdobyte przez francuzów, jest miastem 

P wiatowem w prowincji reńskiej Pruss; w r. 1864 
żyło około 14 tysięcy mieszkańców. Jestto miasto 
ryczne, połączone kolejami żelazucmi z Trewirem

i Metz; w okolicach jego znajdują się bogate pokłady 
węgla kamiennego. Niegdyś stolica hrabstwa, Saar- 
briick należał do domu Nąssauskiego; w r. 1801 zdo
bywali go już Francuzi i trzymali do r. 1815, jako 
część departamentu Saary. W r. 1815 z większą czę
ścią tego departamentu Saarbriick dostał się Prusom. 
Nad Saarą stoi miasto z silną twierdzą pruską Saar- 
luis. Miasto to podczas francuzkiej rewolucji nazwane 
Sarrelibre, liczy bez załogi do 8,000 mieszkańców. For- 
tyfikował je Yauban w r. 1680. Sąarlouis znajduje się 
w posiadaniu Prus do r. 1815. Saarlouis jest miastem 
rodzinnem marszałka Ney’a.

*** Księcia Latour d’Auvergne, nowego ambassa- 
dora francuzkiego przy dworze wiedeńskim, honorują 
bardzo okazale. Hr. Beust w d. 28 z. m. wyprawił dla 
księcia ucztę, w której u czestniczyło kilkaset gości.

*** Portugalja także ogłosiła wszem w obec i ka
żdemu zosobna, że obecnej wojnie pragnie się przypa
trywać ze stanowiska obojętności.

*** Wynalazcą kartaczownic, któremi walczy obe
cnie armja francuzka, jest Schultz, kapitan artyllerji. 
Nad wynalazkiem tym pracował on wspólnie z cesa
rzem Napoleonem i obecnie znajduje się w głównej 
kwaterze dla przekonania się o skutkach swojej in
wencji.

*** Ren opadł.
*** Flota holenderska składa się z 145 okrętów 

różnego kalibru, uzbrojonych około dwoma tysiącami
armat.

*** Do Bawarji przybyło z różnych stron świata 
kilkudziesięciu kawalerów maltańskich, pragnących 
pomagać w pracy siostrom miłosierdzia.

*** Nakładem A. Moreno, księgarza w Madrycie, 
wyszła broszura p. t. „Testament Cesarza Napoleona 
III-go“. Jestto spekulacja na kieszenie, wyrażając się 
grzecziiie: łatwowiernych.

*** Jeńców armji niemieckiej odstawiono z głó
wnej kwatery do m. Blois.

*** W Nótre - Dame, najstarożytniejszej świątyni 
Paryża, odbywają się kwesty na wsparcie ranionych 
żołnierzy, oraz wdów i sierot pozostałych po pole
głych. Dotychczas ukwestowano tam przeszło miljon 
franków.

*** Hr. Walewski, syn byłego m inistra, przybył do 
Paryża z Londynu, gdzie był sekretarzem ambassady 
francuzkiej i.wstąpił jako ochotnik do wojska. Jestto 
młodzieniec liczący obecnie 21 lat wieku.

*** Meissonier słynny malarz, autor obrazów przed
stawiających główne epizody wojny o oswobodzenie 
Włoch, wezwany został do kwatery cesarskiej, po 
zbieranie materjałów do illustracji obecnej wojny.

**# Skutki prawa milczenia. Jeden z reporterów 
dziennika: „Tintamarre“, wydawanego w Paryżu, 

^przysłał jego redakcji ze Strasbourga następującą 
korrespondencję: „Przybywszy do Strasburga, zasta
łem garnizon, składający się z ludzi... Garnizon ten 
uprowidowanym był w ammunicję na dni... i w ży
wność na miesięcy... Usposobienie mieszkańców jest... 
Spodziewają się tu że... będą... Walką kierować bę
dzie... Ażeby zniszczyć głównie... Szczegóły rzeczone 
zakommunikowane mi zostały przez... mojego najser
deczniejszego przyjaciela. Post scriptum. Depesza te 
legraficzna z... d n ia - godzina... Oczekują tu... ponie
waż widziano... C esarz... księciu Następcy,,,  Tylko 
szal



*** W Berlinie m iał powstać, dla obrony tego 
m iasta korpus z 80 tysięcy ludzi.

*** Oppenheim bankier, zamieszkały w Kolonji nad 
Renem, ofiarował królowi pruskiem u 4 miljony fra n 
ków na koszta wojny.

(Gaulois, Figaro, Nordd. Allg. Z tg )

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Niecierpliwość i natężona uwaga z jaką  wszyscy wy

czekują nowych wiadomości z teatru  wojny, odsuwają 
na drugi plan wszelkie inne polityczne wieści. Pruskie 
wersje francuzkiego buletynu, epizod pod Saabrucken, 
nazywają obliczonym na efekt, „coup de thćatre“ . 
Szlązka gazeta pisze między innemi: „Gdyby francuz- 
k i telegram  brzm iał inaczej, gdyby nie k ład ł w yłą
cznie nacisku na zajęcie Saarbrucken, lecz donosił
0 przejściu Saary i energicznem posuwaniu się po za 
miasto, wtedy możnaby wnosić, że nieprzyjaciel za 
czyna swoje operacje od obejścia prawego skrzydła 
naszej pozycji w Palatynacie; tym czasem tekst depe
szy nie upoważnia do podobnego wniosku. Posiada
nie Saarbrucken, bez zajęcia wyniosłości położonych 
z drugiej strony Saary nie ma żadnej wartości wojen
nej, polityczne bowiem granice po nastąpionem  wypo
wiedzeniu wojny, same z siebie wszelkie tracą  znacze
nie."

N ikt zapewne nie nadaje zajęciu Saarbrucken wię
cej doniosłości, aniżeli ono ma w istocie; wytrwalszego 
bowiem oporu ze strony prusaków spodziewać się do
piero można przy zbiegu kolei żelaznej pod Neunkir- 
chen. Badź co bądź Saarbrucken m a o tyle strategi
cznego znaczenia, o ile jest punktem rozejścia się 
dwóch linji kolei: do Trewiru i do Nahethal.

Francuzi m ają obecnie główne swoje siły, 300,000 
ludzi rozlokowane wzdłuż prowincji reńskiej i Palaty- 
natu, od Sierck aż do Lautenburga przez St. Avoid 
Forbach, Saargem unde, Bitche i Wissenburg. Po za 
sobą, jako punkta ufortyfikowane, mają Thionville, 
Metz, Falsburg i Strasburg.

Od Metz, głównej kwatery idą dwie linje kolei: je
dna do księztwa Luksemburskiego, ku północy, druga 
do St. Avoid ku wschodowi. Ta ostatnia ciągnie się do 
Forbach do krańców terytorjum , biegnie wzdłuż g ra 
nicy do Bitche, schodzi ku Hagenau i łączy się 
z wielką liriją idącą z Bazylei i S trasburga do Wis- 
semburga. Prócz tego trzecia linja łączy Metz i Nancy,
1 stam tąd prowadzi do Strasburga. Francuzka arm ja 
może tym sposobem dzięki szybkim środkom komuni
kacyjnym, być łatwo we wszystko zaopatrzoną, a co 
więcej może się szybko przerzucać z jednego końca 
swej pozycji na drugi.

Niemcy zajmują naprzeciw francuzów nieforemny 
czworobok utworzony przez Saarę i L auter na połu
dnie, Mozellę na zachód i Ren na wschód i północ. 
N eutralny Luksem burg osłania im praw ą stronę.. 
Fortece Saarlouis, Landau i Germersteim na Renie 
6tanowią punkta oparcia pierwszej ich linji, a Mogun
cja i Koblencja ty ł im zasłaniają. Punktem  ich kon
centracji w Palatynacie jest prawdopodobnie Neunkir- 
chen, gdzie droga żelazna doliuy Saary idąca z T re
wiru do Zweibriicken, rozszczepia się na dwie odnogi 
z których jedna biegnie do Bingen, druga przez K ai
serslautern i Neustadt do Ludwigshafen, wprost M an
nheimu. Ludwjgshafen i Bingen połączone są koleja
mi z Moguncją i Koblencją.

Pozycje te dla zaczepnego działąnia przedstawiają

nie m ałe trudności, bez względu na to, k tóra strona 
chwyci się tego systematu. K raj, szczególnie od strony 
Palatynatu jest jakby poszarpany, urwisty; przerzy
nają go liczne wązkie doliny, tak  że większym masom 
wojskp. z trudnością działać tam  przyjdzie.

Przyjrzawszy się uważniej teatrowi wojny, należy 
, przyznać słuszność zapatrywaniu się „Indep. belge“ 

k tóra tak obecne pozycje stron wojujących ocenia:
Skądkolwiek by wyszła zaczepka, i bez względu na 

zaufanie jakie walczący mogą pokładać w sile licze
bnej, broni, odwadze i talentach strategicznych swych 
wodzów, winni przedewszystkiem pamiętać, że natura 
przeszkód nakazuje im ostrożnie i przewidujące dzia
łanie. W ielka bitwa w rodzaju Sadowej lub Solferino, 
nie jest prawdopodobną. Nie pozwala na to b rak  wiel
kich płaszczyzn, lub szerokich dolin. Wojna więc 
z początkiem opierać się tylko będzie na ruchach 
strategicznych, aż do chwili w której jedna lub druga 
ze stron walczących wejdzie do Frankonji lub Lota- 
ryngji gdzie działanie na obszerniejszą skalę będzie 
dopiero możliwem.“

Zbrojenie fortyfikacji Paryża dokonywa się z wiel
kim pośpiechem o którym  nawet „Journal officiel" 
wspomina. Dziennik „Libertó“ donosi, że w pewnym 
obwodzie Paryża m ają być-założone cztery oszańcowa- 
ne obozy. Jako dwa najważniejsze punkta do tego celu 
wskazują Ram buteau i Montereau.

Z tegoż dziennika dowiadujemy się, że francuzka 
arm ja m iała pierwszego sierpnia przejść Ren. Dotych
czas nic jeszcze nie zdaje się potwierdzać tej wiado
mości. Zapewniają też, że prusacy postanowili nie bro
nić Trewiru i przygotowują się do wysadzenia w po
wietrze fortyfikacji twierdzy Saarlouis. Armja pruska 
cofnęłaby się w takim  razie do pozycjipomiędzy S a
arbrucken i Moguncją.

Lejb-medyk doktór Nćiaton został wezwany do głó
wnej kwatery arm ji francuzkiej.

Król pruski wydał pod dniem 2 sierpnia następują
cą proklamację: „Do armji! Całe Niemcy stają jedno- 
zgodnie do broni przeciw sąsiedniemu państwu które 
niespodzianie i bez powodu wypowiedziało wojnę. 
Chodzi nam o obronę zagrożonej ojczyzny, naszego 
honoru i domowego ogniska. Obejmuję dziś dowódz
two nad wszystkiemi arm jam i i z ufnością przystępuję 
do walki, k tó rą  niegdyś nasi ojcowie w podobnem po
łożeniu staczali. Cała ojczyzna wraz ze mną, z zau
faniem na was spogląda. Bóg i Pan będzie za naszą 
słuszną sprawą. „W ilhelm11.

Kwestja zachowania się obcych mocarstw, w o -  
bec toczącej się walki, ani trochę się do obecnej 
chwili nie wyjaśniła. Zasada neutralności w a r u n k o w e j ,  
a raczej neutralności nieufnej wszędzie zdaje się Prz®' 
ważać. Z Florencji telegrafują do Pressy, o zbrojeniu 
się W łoch na wszelki wypadek. Miasto Genua wyglą* 
da jak  w  stanie oblężenia. Wielkie działa baterji mor
skich montują się; praca przy baterjach około kwa- 
rantan  i la tarn i morskiej rozpoczęła się. Gorączkowa 
czynność panuje w  arsenale lądowym. Z Neapolu do
noszą, że rząd chce Neapol i Castellamare przerobie 
na handlowe przystanie; pierwszy ma się stać wielkie® 
h audiowem miastem. Przystań wojenną zamierzają 
przenieść do Tarentu.

Na posiedzeniu angielskiej Izby wyższej z  d. 2-go 
sierpnia, lord Russel wniósł drugie c z y t a n i e  wiado
mego bilu o milicji, mając na celu postawienie 
rządu w stanie gotowości na wszelkie ewentualności,



zaufanie bowiem Anglji zostało zachwiane znanemi 
odkryciami .,Timesa“ .

Granwille oświadczył, że rząd uznaje w zupełności 
zobowiązania Anglji względem Belgji, że udzielił in
nym rządom właściwych objaśnień, które przedstawi 
parlamentowi przed zamknięciem posiedzeń. Lord 
Russel bil swój cofnął.

W Izbie niższej Cardvell na interpelację Gilpinsa 
odpowiedział, że armja liczy 82,500 ludzi, rezerwa 
22,000 a w arsenałach leży 300,000 sztuk zapasowej 
broni odtylcowej.

Dziennik „Tagblad“ zapewnia, że ogłoszenie neu
tralności Danji, nastąpiło w skutek zapewnionego po
ręczenia ze strony Rossji i Anglji, i w skutek zmiany 
francuzkiego planu wojny.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 5  Sierpnia godz. 10 z rana.

Berlin 3. —  Wiadomość urzędowa. Ostrzeli
wanie Saarbrucken przez francuzów i opusz
czenie miasta przez prusaków, potwierdza się. 
Straty Pruss stosunkowo nieznaczne.

Berlin 4 .— Wiadomość pruska. Świetne lecz 
krwawe zwycięztwo armji księcia następcy tro
nu, przy zdobyciu szturmem Weissenburga i 
po za fortecą leżących gór (Wogezy). Francuzka 
dywizja jenerała Douai rozproszona, cofnęła 
si§ pozostawiwszy obóz z namiotami. Jenerał 
Douai poległ. 500 jeńców i jedno działo w na
szych rękach. 50-ty pułk grenadjerów królew
skich mocno ucierpiał.

(„'Weissenburg,** obecnie „Wissembourg," leży w Al
zacji na południowej granicy Palatynatu, 5 mil od 
twierdzy Landau jest stolicą arrondissement dolnego 
Renu. Początkowo wolne miasto, traktatem  ryświ- 
ckim 1697 odstąpione Fracji do r. 1737 było rezyden
cją Stanisława Leszczyńskiego. Liczy ono dziś 8000 
mieszkańców. Wissemburg, jest bardzo ważnym. Linja- 
mi Wissemburgskiemi nazywa się szereg linji obron
nych, i dących wzdłuż rzeki Lauter, aż do Lauter- 
burga.

W wojnach Francji z Austrją linje te grały rolę 
stanowczo rozstrzygającą o strategicznym postępie 
Walki. Wurmser w r. 1793 zdobył je, ale Hoche 
Pobił tam na głowę Austrjaków i działania tego jene
rała przy linjach wissemburgskich uważane są przez 
wszystkich strategików europejskich za wzór kampa- 
njuu^zeroką^kal^>rowadzonycb)j^^^^^^^^^

Przyjechali do warszawy: Jenerał-Adjutant Gri/n- 
wald, z "Wiednia; Orszaku Jego Cesarskiej mości Je- 
nerał-Major baron Frederiks, z objazdu.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant książę 
y-adziwill, do Brestja; Jenerał-M ajor baron Sztakel- 
oerg do Petersburga, Rzeczywisty Radca Stanu Giu- 
beneł, do Petrnknwn _____________

Z ŻYCIA JENERAŁA BOURBAKI.

W wigilję bitwy p 0d Solferino, przyprowadzono 
do kwatery janerała Bourbaki, wiocha, który podjął 
ię zawiadamiać główny sztab wojsk austrjackich, o 

ruchach francuzkich.

Jenerał zmierzywszy orlim wzrokiem jeńca, rzekł:
— Więc ty rzeczywiście zaprzedałeś sumienie nie

przyjaciołom Italji!
— Tak! signor generale.
— I byłbyś poszedł do nich i powiedział wszystko 

coś dotąd tu zobaczył?
— Tak! signor generale.
— Zatem,—zawołał Bourbaki— idź! i powiedz, że 

od dwóch godzin czekam na zjawienie się białych 
mundurów, i że mnie to oczekiwanie... ogłupia.

Oswobodzony włoch, padł ze łzami skruchy do nóg 
bohaterowi i zaciągnął się do legjonu ochotników^

Redaktor, W. Szymanowski.____

=  Szanownych Rodziców i Opiekunów mam honor 
zawiadomić, że szkołę wraz z mieszkaniem przeniosłem 
do sąsiedniego domu, to jest: z pod Nru 617 do Nru 
616, przy ulicy Daniłowiczowskiej, wprost Ratusza, 
na 1-sze piętro, i przyjmuję, tak jak dawniej uczniów 
przychodnich i pensjonarzy. Zapis uczniów, tak przy- 
chodnich, jak i pensjonarzy, rozpocznie się z dniem 
4-go sierpnia, ą kurs nauk z dniem 15 sierpnia r. b. 
Przy szkole urządzona jest gimnastyka, a i z konwer
sacji języków, uczniowie korzystać mogą. Przełożony 
Jan Nepomucęn Durecki. (1—5) —6318—

— Upraszam uprzejmie panów którzy przyjęli u- 
dział w wyprawie pływackiej, do Bielan a odbyć się 
mającej w przyszłą niedzielę, pomiędzy 1-szą a 2-gą 
aby raczyli przybyć do szkoły pływania w sobotę 
w godzinach popołudniowych dla odbycia próby. No
wo zgłaszających się amatorów przjmować się będzie 
tylko do soboty.— Stanisław Majewski. — 6390—

— Doktor Medycyny Bucholtz, mieszka przy ulicy 
Brackiej, pod Nem 5 nowym; przyjmuje chorych co
dziennie od godziny 4-ej do 6-ej po południu.

- 6 1 8 3 —
— Przełożony Szkoły męzkiej prywatnej przy ulicy 

Twardej Nro 1098«, zawiadamia niuiejszem, że przyj
muje jeszcze uczniów ną stół i stancję, jakoteż przy- 
chodnicli. Nowy kurs nauk już się rozpoczął.

(2—3) -  6247— W. Górnicki.
— W Zakładzie naukowym zostającym pod prze

wodnictwem Laury Guerin przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr 1 nowy, Kurs nauk rozpocznie się dnja 1-go 
września a zapis uczennic od 16 sierpnia codziennie, 
od godziny 12-tej do 7-ej. (2—3) —6295—

— W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa
bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. (15—0) —3535—

\ « 1 V V  Z A K Ł A D  
reparacji i  w yw abian ia  p lam

P rz y jm u je  do re p a ra c j i  ta k  p o je d y ń c z ą  ja k  ca łk o w ity  b ie li - 
zn ę , p rz y te m  p rz e ra b ia n ie  su k ie n  zw y cz a jn y ch , k o łd e r , k a 
f ta n ik ó w  i t .  p ,  z a ra z e m  ta m ż e  p ra n ie  su k ie n  i w yw ab ia
n ie  p la m  u sk u te c z n ia . U lica  M a rsz a łk o w sk a , N r  52 now e 
ls z e  p ię t r o .___________ (2 — 2) —  6296

Handel Win i Delikatesów
W ład ysław a  K udnleUle»o,

p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  z u licy  K ró iew sk ie j n a  K ra k o w sk ie -P rz e d -  
m ieśc ie  p o d  N r 386 (nowy 44). W  o tw a r ty c h  ju ż  p o k o ja c h  
g o śc in n y ch  ś n i a d a n i a  z w szelk im  k o n to r te m  i sm a czn ie  
w ydaw ane , co d z ien n ie  w ieczo rem  od  godziny  8 św ie ża  P ie 
czeń z ro ż n a ; WWlna w ro z m a ity c h  g a tu n k a c h  i  in n e  t r u n 
k i  po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . W  N ie d z ie lę  i C z w artk i P la- 
U1 g arn u szk o w e . (2 — 6) —  6297 —



Ulica BTiecała lir 6iim (8).
Pokój z Przedpokojem,

elegancko umeblowany.
w k a ż d y m  czasie  do w ynajęc ia . 

"W iadom ość n a  m iejscu .
( 1 - 3 )  — 6887—
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_  m ate rjs tłó w  T a b a c z n y c h , iż  z  d n iem  31 L ip c a  r . b 
e ć  p rz y  u licy  D łu g ie j N r  575 w p ro st N alew ek , o tw orzy- 

łem  p rzy  K a n t o r z e  L o t e r J I  H l a s t y e z n r j

?  Skład Wyrobów Tabacznych
z  F a b r y k  k r a j o w y c h  1 Z a g r a n l e z n y e h ,

k tó ry  pod  w łasn ą  f irm ą

5 IG-IACY (tANTZWOHL
^  p ro w ad z ić  będę .
T )  O p ie ra ją c  się  n a  w ie lo le tn iem  dośw iad czen iu , ja k o  by- 
®5 Jy w sp ó ln ik  i  g łów ny k ie ro w n ik  p o d o b aeg o ż  S k ła d u  ^  

d o tą d  je sz c z e  w H o te lu  P o lsk im  p o d  f irm ą  szw ag ra  . 
m ego Z y g m u n ta  F ru c h tm a n  egzystu jąceg o , m am  n a- ~  
d z ie ję , że  w dalszym  c iąg u , p rz y  u s iln em  s ta ra n iu  i 
zn a jo m o śc i rz e c z y  w w yborze  d o b ry ch  C ygar po n a j- 
n iż szy ch  cen ac h , p rzy  ry c h łe j u s łu d z e , Sz. P u b liczn o ść  
z a u fa n ie m  sw ojem  zaszczycić  m n ie  ręczy .

Z a ra z e m  z aw iad a m iam  n in ie jsz e m , j  iż  po  d obrow ol
nej nem  ro z łą c z e n iu  s ię  z szw ag rem  m oim  p. Z y gm un tem  
• <  F ru c h tm a n n ,te n ż e  w s z e lk ie a c tiv a  i p ass iv aS k ład em  pod  

jeg o  f irm ą  e g z y s tu jąceg o  n a  s ie b ie  p rzy ją ł, do  n iego 
*<  p rz e to  in te re s s a n c i  z w szelk iem i p re te n s ja m i d o S k ła  
» (  d u  teg o  o d n o szącem i się , u d a ć  s ię  w inni.
®< L O S Y  do k la s sy  l e j  115 L o te r j i  do d n ia  c ią g n ie n ia  m 
• ć  są  w pow yższym  K a n to rz e  do  n ab y c ia . > «  <
Z )  (2 — 3 ) —  6325 -  I .  O A N T 5 E W O I I L
^ Y T 3 T Y T T Y I G f T T  1 T 1 T W Y I T T Y

D n ia  26go z. m . w yb ieg ł P i e s e k  z r a s s y ^  
C h a rc ik ó w  A n g ie lsk ic h , k o lo ru  ż ó łto -p ia sk o w e  ~  
go, p raw e  u sz k o  n a  k o ń c u  m ia ł  tro c h ę  p rz e r -  g -  

t  \ < V .  w ane. Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  go o d p ro w a- g  
d z ić  p u d  N r 1815 p rzy  u licy  N ow y-B w iat, do d e m u  O rd y n a c k ą  w  
B ram ą  zw anego , n a  2gie  p ię t ro , p o d  Nr 3 m ie sz k a n ia , za  
so w itą  n a g ro d ą  W  ra z ie  zaś  d o s trz e ż e n ia  go u  n iep raw eg o  p  
p o s ia d a c z a , te n ż e  z o s tą n ie  p o c ią g n ię ty  do su ro w ej odpow ie- 
d z ia ln n śc i. (1 — U _______________— 6381—  g*
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DOLINA SZW AJCARSKA.
J U T R O :

Koncert Straussa z Wiednia.
W e j ś c i e  R o p -  8 0 .

P o c z ą te k  o godzin ie  3 .
D zieci do l a t  lo -e iu , p ła c ą  p o ło w ę .

SSSis3" W  ra z ie  n iepo g o d y  K o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  w sali-. j ;  
__________________________ 143— O)______________—: 4593.—

W  p r z y s z ł ą  N i e d z i e l ę ,  t .  j .  d n i a  I g o  b .  m

w KASKADZIE, ’
d a n ą  b ędzie

Muzykalna Zabawa,
ze  śpiew em .

T a m ż e  b ęd z ie  puszczonym  B a l o n .
P o c z ą te k  Z abaw y  o go d z in ie  4 ej po  p o łu d n iu .

C ena w ejścia  Kop. 2 0 ,
(1 — 2) — 6382—

U I M ł U n n  U lica  D łu g a , N r  5 8 6 b. —  C odzienn ie 
J j ł i i l U l i a U U .  P rz e d s ta w ie n ia  H o m i e z n y e h  P « '  

r y z k l e h  ś p i e w a k ó w  -  P o c z ą te k  o g o d z . 7ej.
(20 — 0) — 5420 —

F l O O V M n  U lica  Ś to -K rz y z k a . —  Od d n ia  26 L ipc#  
u A o o l l X U .  (7 S ie rp n ia )  r .  b ., t .  j .  od  N ied z ie li, co 

d z ien n ie  o  g o d z in ie  8 -ej w ie c z ó r, o dbyw ać s ię  b ę d ą  P r z e d -  
s t a w i e n i u  A r t y s t ó w  D r a m a t y c z n y c h  pod  d y 
r e k c ją  W ł a d y s ł a w a  H e g e m a n a ;  n a  k tó r a  P rz e 
św ie tn ą  P u b lic z n o ść  z a p ra s z a  s ię .  ( 1— 5) — 6 3 8 8 --

T E A T R  L E T N I  W  0 6 R 0 D Z 1 E  S A S K I M .  
D ziś: S k ą p i e c  ( l-s z y  raz )
J u t r o :  P i ę k n a  H e l e n a .

ALHABBRA, p rz y  u licy  M iodow ej, w d om u W go g  
L e s s e ra .  D ziś i co d z ien n ie , P rz e d -  gj- 

s ta w ie n ie  A rty s tó w  D ram aty czn y ch  p o d  d y re k c ją  F .  S t o -  £ .  
b l ń s k l e g o .  —  O r k i e s t r a  pod  d y re k c ją  P. k u l i n r ^
g ra ć  b ę d z ie .—  J u t r o :  B e u e f l s  F .  P l e w i ń s k i e j
S cen a  h u m o ry s ty c z n a : „ T y d z ie ń  ro z są d k u .“ —  S cen a  h iim o- 
ry s ty c z n a  ze  śp ie w k a m i: „ P o d  s try c h e m .'1 —  P a n to m ic z n y  pT 
o b ra z :  „ R y n a ld o  R y n a ld y n i."  (4 5 — o) — 464 3 —  ^

N o w y -S w ia t, gdz ie  A p te k a  K o o p eg o .— D ziś S
i c o d z ie n n ie , T o w arz y stw o  A rty s tó w  D ram a- g f

ty c z n y c h , z  1 6 -Btu osób  z ło ż o n e , pod  d y re k c ją  H .  M o d z e -  -
lewsklego, d a je  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry sty c z n a  z ło żo n e  S?
z e  śpiew ów  i tań có w .—  P o c z ą te k  o go d z in ie  8ej.

-(29 — 0) — 5079 —

FIGARO.

& D R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  2 3-go C zerw ca  ( 4  s ie rp n ia )  187o, r .

Monęty 1 Papiery.
P ó łin sg e rja ły  R o s . 7 k .  so  ra . 7 k . 5 
D u k a ty  H o lien . rs . —  k. —  ra. 3 It. 60 
O b lig i. ek a rb o w e  lo o  ra., (o p ró cz  kup.) 
L is ty  Z a s t:  S o k re su , I ,  V  za  rs . 100 
L is ty  Z a s t. 8 o k re su , I I  s. z a r s .  ICO 
L is ty  Z a s t. now e 5 %  z r . 1869 . . .  
O blig i T o w a rz y s tw a  K re d . Z iem sk iego
L is ty  lik w id acy jn e  r s r .  1 0 0 . , ................
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r .  I 8 6 0 . .  
N o w a  Ros. p o ż y c z k a  p r e m .z r .  1864: 

* » » * r . l 8 6 6 . . .
A k c je  D rog i ż e l. W a r .-W ie d . za  sz tu k ę  
A kcje  D rogi że l. W a rsz .-B y d g o a k ie j. 
A k c je  G łów . T ow . R o ss. D ró g  ż e l . .  
A k c je  D ro g i że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . 
O bligacje  k o le i że la z n e j T e re s p o ls k .
A kcje  K ole i Ż el. F a b r .  L ó d z  •
5%  L is ty  zas ta w n e  ro s s y js k ie .............

Ż ą d a n o 1|  P -seo n o

R u b le  i kop . sr.

— 82
88 58 87 ;&>
87 86 87 19
86 25 85  \u , , 83

it.— - r 100 17
70 54 70 , 4
— _ 87 50
---- . --- r - ^
--- — - a H f  11
—J.l -r- b i "  i; . , t r
--- — — J'r^
— — — —
__ __ —  1
— __ —. !i.

—  .• i
— — 102 1*0

W artość k u p o n u  b ież : od L is t. Z a s t . rs . k o p . 4 6*/3 .
Od L ik w id acy jn y ch  rs. —  k o p . 7 1
O d Listów Zast. nowych k o p . 58»/3
Berlin : W ek se l 100  t a l . 2  m . rs . 125 k. 55 r s .  —  k . —
Londyn  3 M. I  fo n t s t. rs . 8 k . 84 ra. 8 k , 46
P ary i. W eksel 2  m. z a  s o o f r .  r s ,  102  k , — rs . — is- -
fPiedeń. W  2 m . z a  150 w. rs . 99 k . 90 rs . — . kop ."

Ceny Taa-gęowe Warszawskie. — D-> 4 aierP“ s
ipk p łacono  z r  feoraec p szen icy  od rą . 5 k o p . 70 do t s .  I  P  
3  1 2 'h  —  ż y ta  od  rs . 3 k o p  45  d a ,ra . 3 k  — ; ję c z m ie n ia  4 4 " ' 

i dw u rzęd o w eg o , od  r s .—  ko p . —  d o  rs . 2 ko p . 2*/̂  Ow8 
od  rs: 2 k c p . 55 do rs . 2 k o p  7 0 .—  K a r to fli  o d  r a -  1 h®"' 

C 2 0  do rs: 1 k o p . 35 ‘
g ,  •——   , i

strTa’ckiejpVd d y re k c ją  p a n i L E O P O L D Y N T Y  v  - L U K A -  c s  O k o w i t y  p ła c o n o  u n ia  4 s ie rp n ia  z a  w i a d r o  ^ d  rs- 
T S C J I B F .—  D z i ś -  1. „ R e c e p t  g eg en  S o h w ie g e rm ń tte r ." —  g 'k o p .  2 2  d o r s .  4 k o p . 26  J?3 za  g a rn ie c  c d r s .  1 k .  3 7 l/ a "
2. „ D a s  v e rh an g n isv u lle  L ie b e s p f in d ."  ( 4 6 - 0 )  - 4 5 2 5 -  grs: 1 kop. 39.___________________________ ___________________

ALKAZAR p rzy  u lic y  K rólewskiej.
D ziś i c o d z ien n ie  P rz e d s ta w ie n ia  t r u p p y  d ram a ty czn e j A u-

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—ĄosBOJeHo I];eH3ypoK).
U y d a w M  « ,  eB D B T B T B * D O D A T K IL



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 171.
Piątek.— Dnia 24 Lipca <5 Sierpnia). —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— U a z r t n  Ł t k o r i s k a ,  N r  5 w y e z d ł  * d ru k u  i z a 
w iera : P ra c a  o ry g in u lu e . O d z ia ła n iu  ki ff  .in y  i  teiD y n a  
o rg an izm  ln d z k i, a w szczeg ó ln i ści n a  k r ą ż m ie ,  p rz e z  D ra  
W . P iw u w a rs - i tg >  (ze S ław aty cz). W p ły w  rd z e n ia  n a  s e r 
ce, p rz e z  P r» f  F e lik sa  N aw ro ck ieg o , (ciąg  d u L zy  i d o k o ń  
czen ie ,. K ro n ik a  Z  g ra n ic z n a . P rz y c z y n tk  do  p o z n a n ia  
k ik lu s z u  ( S . t t i s  co ivu!siv ,> , P e r ty ss is ) , p rz e z  D ra  L t tz e r i -  
c k ’a , s t r e ś c i ł  J ó z e f  N cw ak . —  O becny  s ta n  nauB i o z a p a le  
n iu , p r z e z  D ra  S. S tr io k e r ’- ,  sp o lsz c z y ł A. S to k m a n , (c iąg  
dalszy) -s. W iad o m o śc i b i e ż ą c e . -  T o w arz y stw o  le k a rz y  pola 
sk ich  w P a r y ż u . — U n iw e rsy te t K ru k o w sk i.— Z a l ł . d  o b łą k a 
nych  w 0 * iń ,k * < h . — Z ik łd d  h y d ro p a ty e rn y , D ra  C zerw iń 
sk iego  — S p. J i m e s  S y m e i A lb re c h t v. G ra i fa — D o d a te k . 
H is to r ja  S z p i t - la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w W arsz aw ie , (8 6 5 — 372), 
p rzez  J u l ja n a  B a rto sz e w ic z a , ( c i tg  da lszy). — F a rm a c ji  a rk . 
Sety, T e ra p i i  o g ó ln e j a rb . sc i, D e rm a to lo g ii, a r k .  i s ty .

—  O piekun D om owy N r  30, w y szed ł z  d ru k u  
i z a w itr  : O w czesnem  m a łż  ń s tw ie , p rz e z  W a le re g o  P rz y - 
bo row sk iego . — M oje M a rre n ia , w ie rsz  F ra n c is z k a  G um ow 
s k i e g o . - J a n  K a n ty  T u rs k i ,  (z p o r tre te m ) , p rz e z  W o ło d eg o  
Ł k ib ę .— S ł »wacy M o ra w s ry , z d w om a d rz e w o ry ta m i), p rzez  
Ad. N. N a fe ę s k ń g i .— W y sta w a  p rz e m y sło w a  w P e te r s b u rg u , 
(ciąg d a ls z y ;.— T e a t ry  O g ró d k o w e , p rz e z  M . D zikow B kieg-. 
Szk ice  oby cza jo w e : C h a ra k te ry s ty k a  w ąsów , (d o k o ń c z e n ie , 
* dw iem a ry c in a m i), p o m y sł i ry su n e k  L e o n a  K u n ick ieg o , 
^ i  d om ośc i te c h n ic z n e .— R o z m a ito śc i.— K o rre sp o n d e n c ja  od 
«  d ak c ji.

Grywane przez orkiestrę Straussa,
AeeellerMtl«»i«u, W a lc e ............................................k o p . 45
K e l n e r u n g a n  t ' a v e n t  t S o u - ł l e n ,  W a lz e r ,
w'Ugaehrtrien, Walzer.............

l o w t l c r  t s e b f i i ,  W a lz - r .l i t i a

Prrr

k o p . 45
» 45
77 45
77 30
71 30
77 30
» 3 0
77 30
77 30
77 30
77 2 2 ’j ,
77 2 2a/a
77 15

77 s e

" e r  B o n b o n s ,  W a lz e r ............................
.  u e *  e u r b  d e s  L e b e n a ,  W a l z e r . . . .
B a r g e r g i n u ,  W alz.< r.............................................
J * » l - l o e r  I z r b e n ,  Qiadr.Uo.............................
l i l a u b a r d ,  Quedrihe..........................................
• " I l e b  F l o r  U. Q r a d r i l i e .............................. ............
H r e u t z f l d e l ,  P o l k a ................................................
® ^ ą » r o ,  P. ł k a ..................................................................
^ r | o c l p r d e ,  pi l i ta .......................................................
* U e n  «* M a c y a r r ,  P o lk a .................................

sk. mpunowane na fart- pjan przez 
J a n a  i  J ó z e f a  M r a u s a i w  

wydane nakładem L t ig -a f j i
J I e j a a i  m Cl l g b i

(5 — 6) —  5565 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za *0 kop. (40 gr.)

. W s z y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w a n e  O b ra z k i SŚ . j a k i e  d o tą d  
,»k lic z n ie  ro z c h o d z i ły  s i ę  p o m ię d z y  m ie jsk ą  i w ie js k ą  lu  
jntością, o d z n a c z a ły  s ię  t a k  z ły m  ry s u n k ie m  j a k  i k o l o r y  

i t  ra c z e j  o d r a z ę  n i t  c z e ś ć  i p o sz a n o w a n ie  b u d z ić  m c- 
s k u tk ie m  czeg o  w ła d z a  d u c h o w n a  n ie r a z  m u s ia h  

z b ro n ić  w y d a w n ic tw a  n ie o p a t r z o n e  j e j  a p r o b a tą .  C zy- 
>ąc z a d o ść  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  o só b  d u ch o w n y  c l 

i  . 1 Sw ieck ic h ,  w y d a liśm y  o b e c n ie  p ie rw sz ą  s e r j ę ,  sk ła -
r« r ?  Sl^ * * 5 k o lo ro w ą n y c h  o b ra z k ó w . R y s u n e k  p ow ie  
i n a a z a m a  z n a n e m u  a r ty ś c ie  p. T e g a z z o , a  żyw oty

m o d litw y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j  s t r o n i e  k a ż d tg t  
'J b ra z k n , u ło ż o n e  8ą  p r* r2  ptlI1ią  B e le jo w sk ą .

- a  w£ d a w n i«*wo ta k ie  z n a c z n e g o  d o sy ć  w y m ag i 
U’ J e  a p . p r a 8 n ą c  o i le  m o ż n a  u p rz y s tę p n ić  j e  dli 

W ł u  n a z n a c z y liśm y  c e n ę , n ie p r a k ty k o w - m e  u n a s  n i z k . , 
“O ty lk o  20 k o p . z a  c ą łą  s e r j ę ,  z to ż o n ą  ż S b  o b r o k ó w  

r a z k i  te ,  s ta n o w ić  m o g ą  d la  w ie lu  o só b  ł a d n y  i t a n i  u  
•k m in e k , s p r z e d a ją  s ię  w e w s z y s u ic h  K s ię g a rn ia c h  m ie j 
“nowych i  n a  p ro w in c ji  < ł , n r j r  j  u  a l l T

—  G r z r t y  H o l t t i e z r j ,  N r  s o ,  w y szed ł z d ru k u  i  
z a w ie ra : B ib ljo te h a  R c lu icz a , od R e d a k c ji, h łó w k o  o p rz y 
s z ło ś ć  h a n d lu  zb o żo w fg o , p rz e z  W ł*dysł-*w a S ab . W z o ro 
w a s ta c ja  ro ln ic z a  p o d  W arszaw ą. K ro n ik a  p a ry z k s , p rz e z  
Z y g m u n ta  G aw areck ieg o , (c iąg  d a lszy ). K o rre sp o u d a n c je  
g o sp o d a rsk ie : Z  p o d  W arsz aw y , p rzez  Z y g m u n ta  D rn g la . 
Z p  d M ‘ skw y, p rz e z  J a n a  S zp icb a lsk ieg o . P rz e g lą d  p r z e 
m ysłow o  h sn d lo w y . K u rre sp n n d n n c ja  od  R e d a k c ji. O gło
szę n a  gosp o d a rsK ie . W  (.d rink  u: P cg& danka w io se n n n a  
w P asie ce , p rz e z  S ta o is ł -w a  R ew ii ó ^ k ie g o , (dokn ń czen ie ).

M A PPY
Środkowej Europy

w w ielk im  f rm ic ie , po kopl«-Jt-«4 8 5 ,  
w S k ła d z ie  P a p ie ru  J .  F I  K H A ,  u lic a  Ż a b ia , N r  949, 

w p ro s t  b ram y  S sk iego  og rodu .

1 0 1  a rk u sz y  P a p ie ru  L is to w eg o  i 50 K c p e r t  z  cy fra m i 
w p u d e łk u , ku p . 40 , 50 i 6 0 , st< so w nie  do  g a tu n k u .

l O O  B i l e t ó w  w i z y t o w y c h  c z a rn o  d ru k o w a n y c h  
n a  p a p ie rz e  fran c u z);ira  g U n so w an y m  lu b  m ato w y m , w p u 
d e lk u , kop- 75.

l a u r n e l y  t e a t r a l n o ,  po c e n a c h  b a rd z o  p rz y s tę p 
n y ch . ' 6 - « )  —  5986 —

W  Z a k ła d z ie  L iti  g ro f.cznym  la .  H r r k n c r n ,  p lao  
T e a tra ln y , w d e m u  obo k  k o śc io ła  ś-eo  A n d rz e ja  w yszła:- M A P P A

Ś r o d k o w e j  E u r o p y
z Kolejami Żelaznem!, (kolorowana), po 
kop. lO.,

k tó ra  m o ż n a  n s b r ć  ta m ż e . 12 — 3 )  — 6244 —

Dyrekcja Rządowa
Teatrotv Warszawskich

P o d a je  d o  w iadom ości o só b  in ti re s s e w a n y th , ż e  z  po w o 
d u  u p ły w u  z  k t ń  em  r e k u  b ieżąceg o , te łm in u  k o n t r a k tu  n a  
d o s ta w ę  w raz  z  p raw em  sp rz e d a ż y  afiszów , r e p e r tu a ró w  i d o 
n ie s ie ń  te s t r a ln y c h ,  o g ło sz o n ą  z o s ta je  n a  rz e c z o n e  p rz e d -  
s ę b ie rs tw o  k o n k u re n c ja  n a  d a lszy ch  l a t  sz eść , a  m ian o w ic ie  
od  d n ia  1 ( 13) S ty c z n ia  1871 ro k u  do  te jż e  d a ty  1877 r .

D o k o n k u re n c ji  te j  d o p u sz czen i b ę d ą  j e d y n i e  w i n -  
ć e l e l c l e l e  D r u k a r n i  w  W a r i z a n l e  

lu n ę  w a ru n k i m n ie j-z e g o  p rz e d s ię  ie r s tw a . eą  do  p r z e j 
rz e n ia  c o d z ie n n ie , z w y ją tk ie m  d n i ś o ią le rz o y c h  i n ie d z ie l
ny ch , w B iu rz e  D y re k c ji  T e a tró w  o d  g o d k in y  10 z r a n a  
do  l z p o łu d n ia ,

M ąjący  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o n in ie jsz e  p sz e d się b ie ra tw o , 
m ogą sk ła d a ć  do  d n ia  1 (18) S ie rp n ia  r . b. do  godziny  10 
z  r a n a  n a  rę c e  S e k re ta rz a  D y re k i j i  T e a t ró w  o p ie c z ę to w a 
n e  d e k la ra c je  n t  s te m p lu  k o p . 30 sp isa n ą .

D e k la ra c je  rz e c z o n e  o p ró c z  zap ew n ie n ia , że  k o n k u r e n t  
p e d d a je  s ię  w sze lk im  ob o w iązk o m  i z a s trz e ż e n io m  w w a 
r u n k a c h  do  te g o  p rz e d s ię b ie is tw a  w yszczeg ó ln io n y m , o b e j
m ow ać w ini y w y ra ż e n ie  (w c y fra c h  i l i te ra m i)  ro czn e j n a  
rz e c z  D y re k c ji  o fe r ty , o ja k ie j  w §  10 ty c h ż e  w a r u n k ó w  
j e s t  m ow a.

W arsz aw * , d n ia  17 129) I . io e a  1870 r.
P re z e s , S z a m b t l in  D w om  J e g o  C e sa rsk ie j M ości, 

R z eczy w isty  R a d c a  S ta n u  O T u r l i o n ó w .
S e k re ta rz  D y r tk c j i  G u ś l l c k l .

(3 — S) — 6218 —

i- rogu żelazna U urtszuwa/cu- Tereepobtka.
Wykaz poió>» m w ezy  dochodu za m. czerwiec 1870 r.
1) z ruchu o ó b .............. rs. 29 391 kop: 05 */a,
2) z przewozu towarów . - rs. 62,197 kop: 2 7 4/a»
3) dochody różue - • • • rs- 238 kopi 40,

w o f ó l c  rs. 91.826 kop: 73,
w czerwcu 1869 r., było dododu rs S3.340 1 op: 07,

Zatem w roku 1870 więcej T  rs. 38,486 kop: 66,_  
c/yli o 72%.

( 3 - 3 )  — 6249—



-  II -

Dyrekcja Drogi Żelaznej
Wars*awsko-Terespolskiej,

W dniach 9 S ierpn ia  i następnych roKu b eżac( go( w M a
gazynie Głównym i w W sszta tach  M echanicznych drogi ż e 
laznej W arszaw sko T erespc lsk ie j, odbytą  zostan ie  głośna 
licy tacja  in  plus, na  sp rzed sż  rozms.itych p rz c d s ic tó w  zni
szczonych i z aży  :ia w yszłjcb , jak o  te: odlewów starych , 
k o l lanych, obtoczek z obręczy kół, parochcdów  i wagonów, 
ftkceisorjó ,? do szyn, szyn w o b e c in k a h  i zużytych żelaz- 
tw ack z narzędzi, szm elcu stalowego, starych um undurow ać, 
zniszczonych trsg , szufli, taczek  i t  p. przedm iotów , o d cen  
wykazem  objętych.

W arunk i licy tacyjne, o raz  wykaz przedm iotów  i cen p rz e j
rzan e  być raogą każdodziennie w czasie od godziny 10 z r a 
n a  do 3 po p tln d n iu  w M agazynie Głównym, z wyjątkiem  
dn i św iątecznych i niedzielnych

K ażdy  przystępujący do licytacji, obow iązany je s t  złożyć 
w K assie Głównej drogi żelaznej, gotowizną wadjum  tem iż 
w arunkam i oznaczone wynoszące, do sp rzedaży  m et li rs. 
6 0  (ośm dziesiąt), zaś do sprzedaży 6tarcgo um undurow ania 
i  różnych innych przedm iotów  rs. 3 (trzy) i kw it kassow y 
saj& odukow ać odbywającym  licytację, bez  tego bowiem n ik t 
do  licy tacji przypuszczonym  nie będzie.

N ieutrzym ającym  się przy licy tacji, wadjttm  zaraz  zwró- 
cońem  zost&nie, utrzym ujących się  zaś pozostanie w kassie  
a a  rach u n ek  przypadającej za  kupno należności.

( 3 - 3 ) ______________________________ — 6162 —______

Rada Szczegółowa Opiekuńcza,
SZPITALA DZIECIĄTKA JEZUS.

P cd a je  do wiadomości, że w duiu 30 L ipca (11 Sierpnia, 
r. b. o gobziąie 5 z po łudnia  w S zp ita tu  D ziecjątka Jezus, 
p rz ed  Członkam i Rody Szczegółowej Opiekuńczej tegoż 
S z p jti la  I), logowanymi odbędzie  się głośna licy tacja in m i
n u s  na  robo ty  około reperacji kom ina i dachu na  dom u na 
fo lw arku S to-K rzyski® , po misEjonarskitn, przy a le ji Je ro - 
eciim sktej, według nnszlagu, na  rs. 108, kop. 48 w ykonać 
eię m ające.

W arunk i licy tacy jne, tudzież  anszlag wykopać się m sją- 
cych robót, są  d> prcf-jrzeuia 'y t 'K a n c e lh r ji Szpitalnej każ- 
Codziennie, z w yjątkiem  Świąt. W&djum od licztucji wyno- 
pi rs. 30, k tó re  złożone być winno w K assie S zp ita la  w go
to  wjznie.

Pjfarsząwa d n ia  20 lipca  (1 s ie rp n ia  1870 r.
P rezydujący w z. M . H o j g o z i ń i s k t .

Pom ocnik N adzorcy Szpitala, l l u e h a r a h l .
( 3 — 3) - 6 S 1 1 -

O B W I E S Z C Z E N I E .
itj L ipca  (1 0  S ie rpn ia  r. b ,  o godzinie 10 rano  w b iurze  

W arszaw skiej fabry-Sń p rzerab ian ia  broni, odbędzie się licy
ta c ja  bez p rze targ u  na sprzedaż sta re j m athiny parowej. 
W aru n k i sp rzed sźy , rów nie ja k  sam ą m achinę parow ą m o 
ż n a  óglydać codziennie od  6 do 12 godr. rano  i od 2 do 6 
godfżiny po p o łu d n ia , przy  uliey B ielańskiej, w d o m u N r io .

(2 — 3) — 6286 —

Z powodu w y p z d u :

licytacja w Hotelu Paryzkim,
przy ulicy B ielańskiej, 

u a  O k r a a s y  olrjne w ram ach  złoconych, sprow adzone 
z  zagranicy, odbywać się będzie  od  P ią tk u , t. j .  dn ia  5go 
S ie rp n ia  1870 ro k u  i dni następnych , od godziny 4 fj z p o 
łudnia . Szanow ną Publiczn  ść p roszę o łaskaw e wzięcie u- 
d z ia łu  w kupow aniu tych O brazów , peniev. ż są cne b a r 
dzo dobrych M alarzy  F rao cu zk ich . — 8 H B Z T P C E  s ta 
r a  P a ry sk ie  m ani tak ż e  n a  sprzedaż. W .  © s ł e e h l .

— .......  ' ' ( 2 -  3) — 6.304—______

Sprzedaje  się prawdziwó W e; ecjańskie

L U S T R O ,
zupełnie nowe, ozdobiona R am ą kryształow ą, 
sztucztiej i p ięknej roboty , z H erbem  W łoskim , 
zą  bardzo p rzystępną  cenę. — Ulica Miodowa, 
N r 496 n o sy  1). S tróż  m iejscowy wskaże.

( 3 - 3 )  " — 6305—

f i

Z araz  do sp rzed an ia

M a j ą t e k  Z i e m s k i ,
sk ład ają  y się z dwóch F .dw srków  oddzi luycb, g ran iczą 
cych z sobą, m ających 434 dz iesiatyn  (1,268 morgów; rozle- 
g łc ś .i  dw orski g i  g run tu , w te m  lasu  dz iesiatyn  276';« 
(553 morgów), łą k  dziesiatyn  52 (morgów 1 0 4 ), stosunki 
w ło-ciańskie uregulow ane, g ru n ta  b a rdzo  dobre, budynki i 
inw entarze  ta k ż e  w ystarczają  e M ajątek  ten  położony 
je s t  o 27 w iorst (3 mil) od Petrokow a po szossio i o 7 w iorst 
(1 milę) tak że  po szessie do najb liższego  m iasteczka S u le
jowa. W iadom ość bliższa  w dom u pod N rem  27 nowym, 
w m ieszkaniu  n a  d t le  cd  fron tu  po prawej s tron ie  pod 
N r 2, A lea U jazdow ska. ( 2 — 3) — 6209 —

NIERUCHOMOŚĆ
N r 894 oznaczona, w W arszaw ie przy  ulicy C hłodnej po ło
żona, ogólnej rozległości przeszło 7,5t>o łokci kw adratow ych 
misjąca, w k tó re j sk ład  w chodzą: Dom frontowy p arte ro w y , 
Oficyna, M łyn konny, D eptak , Spichrz, O g 'ó i  i ian e  p rzy 
n a l e ż y  t ś c i ,  sp rzedaną zostanie w drodze subhastacji w T ry 
bunale  Cywilnym w W arszawie, w dniu 28 L ip ca  (9 S ierpnia) 
1870 roku , o godzinie loej rano . W adjum  wynosi Rs. 1,2 0 0 , 
licy tacja  rozpocznie się  od  summy Rs. 7,728 Kop. 63’y3, j a 
ko 2/3 części szacunku tak są  biegłych w ykrytego. W aru n k i 
licytecyjne przejrzane  być mogą w K ancellarji P isa rza  T ry 
bunału , pod N r 5 .9 w W arszaw ie, i a  podpisanego P a tro 
na, pod N r 495 zaraieszkałfgo.
(3  — 3 ) — 6! 53 - - ioid.eih Jlarczewskl, P atron .

2/s

m m i
Bandaża Elektro medyezne,

locząos rad y k aln ie  wszelkiego rodzaju  Ruptnry 
w yrabia stosow nie do nadesłanej m iary, podług o- 
ryginalnych wzorów H  >rie fre re s  w P aryżu , lecz bez 
w sze lk ich  fz ir la t^ ń sk ic h  zagranicznych p rzechw a
łek , po cenach praw ie o połowę niższych. Bandaż 
elektro-m edyczny z j e d t i ą p e l o t ą  rs .6 ,z d % w o - 
ma pelotani! rs. 10. PP . L ek a rze  Technicy , 
ocenili dokładność k ra j owego wyrobu.— JT. F I K .  
O ptyk m. W arszaw y, u lica M iodowa, N r 497a.

( 6  —  6 ) ' —  4 9 M _ ~ _ - . . r

Oświetlenie a  Medal
krajowe a  A  j e d y u y

z IVystawy Przem ysłowej w Petersburgu

Otwarcie Magazynu głównego
15-go Września.

D la uzupełn ien ia  w szystk ich  korzyści nowego sposobu o- 
św ie tlen ia , d la  zapew nienia publiczności konsum ującej gwa
rancje  pewne, Pan  A G ravier, otw orzy pom ocnicze składy 
d la  sprzedaży  hurtow ej i cząstkow ej w m iastach  g u b e rn js i
nych k ra ju  i w pow iatach  Z ap rasza  więc osoby, k tó reb y  
chciały  przyjąć ich zarząd  o porozum ienie się  ja k  n a jp rę d 
sze, z nim  prosto.

W aru n k i ogólne: P an  Gr&vier sprzedaw ać będzie w s k ła 
dzie pom ocniczym  p łyn  i w szystkie a r ty k u ły  odnoszące s ię  
do nowego sposobu ośw ietlania

Cena sp rzedaży , w pom ocniczych sk łsd a c h  będzie w szę
dzie t a  sam a co i w m agazynie głównym  w W arszaw ie.

Kupcom  cząstkow ym , sk łady  pom ocnicze odstępow ać b ę 
d ą  jak  w W arszaw ie p o  p ó l  K o p i e j k i  c a  funcie.

Z arząd zający  będzie p łacony stosow nie do jego  pracy, 
m ianowicie po pól i-opiejkł za każdy  fu n t sp rzed an e 
go płynu. ,

R achunki zarząd u  będ ą  zasp ak a jan e  przy  każdem  wyda
n iu  p łynu.

( 2 - 3 )
W arszaw a, H o te l D rezdeński.

—  6 2 6 1  —
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PRAWDZIWY ADSTRALSKI EKSTRAKT M P T
PODŁUG ISZCETOID̂ " PROFESSORA LIEBIG, 

wyrobu R Toollia «  Sidney w Australii
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Zloty Medal.

Londyńskie Zwierzchnictw^ Wojenne p'sze z dety 1 Marea r. b. co następnie:
„Zaświadczamy jako E h a t r a b t  M i ę s n y  R  T o o t h  reprezentowany “ przez PP. W. J. Coleman et Camp.,

jedyny jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczna szpitale rządowe, uznawszy ze wszech miar za dobry
i zadaniu odpoWiedui, dla parjeutów używają.”

Dokonana anaiizadostateczme wykazuje, wyższość takowego nad innecti ekstraktami.
Aby każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano małe słoiki, niezawiarająeo więcej jak >/„ funta.

Jedyni Importerzy na Europę J  C O L E R A H f e t  C o n tp .  Skład główny w Warszawie utrzymuje dom 
handlowy Fs-awrisizfe.se. F u r h a  i  W y s ta w ie  Oo— o) _  5374  _

P I S A R Z ,
umiejący ładnie, prędko i bez pemyłek przepisywać po 
Disaku, może zm ieść zstrudaienie w Biurze Próśb pod Nrem 

533 , wprost Zamku, w narożuym domu.
(1 — 1) —6373—M e w i

Ekstrakt as C h i A s M c l i  r o ś l i n  w y r a b i a n y ,
Wynalazku Ł  Ł E G H A X I» , uprzyw 1 jowaoegi Fabrykan- 
w Perfum i l i n o r u  P r a n e u z k i e g o  w  P a r y ż u .

Srodęk przygotowany na wzmocnienie i zapobieżenie od 
Wypadania i na p< rost włosów, specjalnie i z wielką sta- 
rannoś ią sztuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego ro- 
°*aju środka, który okazał zadziwiająco skutki, wzmocnię' 
niu i poroście włosów. Dającuieócenićną sposobność os b un 
Potrzebującym mieć włosy długie, mocne i geste. Składy 
U F  byl^ 0 w Z ‘kładach Fryzicrśkich i Perfumerjacb,
p. f ® * h n l o w s Ł l e g « ,  przy ulicy Miodowej i róg 

apitu nej i u A t r b s a n d r a  f i l n l n k ,  przy ulicy No
wy- świat, Nr 1357. (2 - 3) - 6 3 3 0 -

JjA A A lA JU U U L  JUL J U U J U J l* XJU L I JUtjf 

^ i M L ^ s z ^ n s r s r  5
^ - -  " ’ ■ “ "  * - ^ g
3 Narzędzia Rolnicze

wszelkiego rodzsju, podług najpraktyczniejszych wzo- 
rów wykonana we włamej f bryce, p<lec< Z a k ł a d  

• j  ” « l n l e z « . P r z f m j g i # z 8 . Ł t g i» y O » t r o w  _  
! ,!? ® S p ó l f e l  |)rzy ulicy Senatorskiej, pod

•< Nr 4 3 d. (4 - 0 ) ■ _  5739  -  *  g

*  V r n f Y  T Y TV ¥T T Y  Y YYYYYYYY Y ¥ ^
WODY Kdońskiej

k Międzyrzeckiej,
Został » \ obec«»ej ystawie Petersburgskiej przyznanym 
nr?T s u  ?* * * o eb w » a ln y , Skład Główny w Warszawie

Nowy-Swiat, Nr 23
* cyfrą ,
K°piejek.

ctif-a Pr^edaje się lO O  atkuszy pspieru i 5 0  kopert 
■ "* w pudełku za 40, 50 i 60 k o p i 1 0 0  Biletów 75

(3 — 6) i  : — 6043 —

Poszukuje się dzierż twaIII P
!»lład«i£BR;toSpT” Ś“ f  5ŻJĆr a2.ożna * Was* 

80 * Ŝłka, przy

nografjl m  

Paryżu m

Piotr Budziński, Malarz,
założył Pracownię p td  Nrem 716 przy ulicy Leszno, 

i przyjmuje wszelkie R ob oty  M a l a r s k i e  pokojowe, 
oraz P isa n ie  Z naków , za cenę przystępną.

(1 — 6) —6365 —
M w o n m ó t , t « R ( i M s w « A n n  
§  PI&UŁKI SCOBDIUM,
R  Maść doktora Andrć Eebel, autora monografji
m  hemoroidów, ulica de PEchiquier, Nr 14 w 
]§  KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

f  Skład w Warszawie u A. F. GALLE.
(9 -104) — 5506 —

Stręczenie Mamsk
u Akuszerki Stedler, przy ulicy Freta pod Nrem 273, wdo- 
mu Motylińskiej, dawniej zaś pdd nazwiskiem BLstezyń- 
skiej, zamieszkałej przy ulicy Chłodnej. Mam zaszesyt za
wiadomić, iż podejmuje się dostarczać M m u U i  ze świe
żym i zdrowym pokarmem. Przyjmuję przytem Osoby na 
odbycie słabości, za umiarkowanem wynagrodzeniem, zape
wniając waz lkie wygody, oraz Kobiety nie mające fanduszn 
na opłacenie, 'z warunkiem wszakże przyjęcia obowiązku 
Maraki po odbytej słabości. S l c d ł c r

(1—8) —6376 —

W Domu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
można dostać

Szarpi, Bandaży i Maści Towcika,
na odciski, 

u Felczera l¥ara«zkiewleza.
(2 -3 )  — 6266—

V7  Instytucie Gimnastycznym St. I ł l a j e w -  
s f c le s ®  na Sewerynowie, kurs letni gimna
styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci, 

młodzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 kop. 
58, w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie- 
któremi chorobami chronicznemi lub n ijf  trcmncścią budowy, 
przyjmuje się do dzitłu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe
dzką. (7—0) — 6163 —

Młody Gzłowiek, r z ą d u  fabryki,J M a g azy n u  lu b
jakiego Zakładu, mogący złożyć paręczenie wiarygodnych o- 
sób, oraz pewną kaarję, jeżeli takowa żądaną będzie. O- 
soby interessowane w tem względzie r a czą  swój adres zo
stawić w Redakcji Kur. Warsz. pod lit •*- F .

(3—3) ~  61,71 —

Wiadomość dla Mularzy.
Dwudziestu dobrych Mularzy zusjlą  natychmiast aż do zi
my stałą r bo tę zarabiając dziennie Rubla, a H s r e l z
R e b l v l b e r ,  w mieście Ludzi. (3 -3 ) — 6262 —



O S O B A
w  średnim  w iek o , p łc i żeń sk ie j, ze  św iadectw am i, życ*y  so 
b ie  zn a leźć  m iejsce do Zarządu D o n u  i dozorow ania D zieći. 
k a żd eg o  czssu . W iad om ość przy u licy W ązkiej F re ta  pod  

N rem  265, n a  lsz e m  p iotrze od  frontu
____________(1 — 1)______________ —  6357 —

Eortepjan Palisandrowy,
fabryki A. H f f e r ,  o 7m iu oktaw ach, naj-
now szej konstrukcji, praw ie naw y, d la  w a 

żn ych  ok o liczn o śc i je st  do sprzednnia  lub w ynajęcia. W ia 
dom ość na u licy  N ow y Ś w ia t, N r 1254, gd zie  Z ak ład  Stej 
M arty, w podw órzu  trzecia  sień , w L k a lu  N r 13.

( 6 - 8 )  - 5 8 7 0  —

Z powodu wyjazdu,
do sprzedania , 6 , k rzese ł, i  f . t e le ,  k a n a 
pa, w szystk o  w łosem  w ysłan e i pąsow ym  

a k sam item  k ryte , oraz s łó ł  okrągły , paliaandrrw y, r z iź . io -  
n y  z  fabryki G eram a, f» te l że lazn y  i z fg a r  bronzow y. T am 
ż e  do w ynajęcia m ieszk an ie sk ład ające się: z  3 pokoi i k u 
ch n i. W iad om ość u w łaśc ic ie lk i dem u, N r 28 w prost Z *m ku.

( 1 - 3 ) —  6 3 S 0  —

Garnitur mebli maho- 
  niowych,

p ok ryty  a d a m a s z k i e m  w ełn ianym , praw ie now y i toaleta 
d o ża  są  do s p r z e d a n i a  za  c e r ę  um iarkow aną, w p ałacu  d a 
wniej’ Skw arcow a przy Saskim  O grodzie w lew ym  paw ilon ie. 
W iad om ość n str ó ż a . (2 — 2) — 6284 _____

Z  p o w o d u  n astąp ion ego  w yjtzd u , jo st do o d stąp jen ia

Sklepik z różnemi wiktuałami.
k ra m a tsz 'zy zn ą  in t lo ż ą c o m i do tego u tm s y lj im i, na rogu  
u licy  Pt ń tk ioj i Żelt-znoj, N r 1 1 8 8 . W ia d o m tść  n a  m n jscu . 

{2 — 2) —  6248 —  g -  ł V -________

Z p iw o d u  w r ja z d u je s t  do w yoajęcia ,

S A L O S  I I ,
n a  drngiem  p ię trze  od frontu , z  osobnym  w ebrdem  pod  N r  
4 5 4  (now y 91) w prost Zjazdu. W izd cm  ść  u stróża .

( 2  — SI __________ — 62* 9 — __________________

Z  powodu n ieprzew idzianych  o k o liczn o śc i, j e s t  do o d n a 
ję c ia  zaraz, lub od Sgo M ichała ,

M i e s z k a n i e ,
w  A le i U jazd ow sk iej, św ieżo  w ytapotow ane, su ch e, c iep łe ,  
z ło ż o n e  z  P rzedpokoju , 5ciu  Poked, z w yjściem  drugim do 
i iz ć b n i w odociąg m ającej, duż^ S tan  j% dla słu żb y , i K o- 
m órkam i; w szystko od św ieżo n e ,w id n e  iw p ę k n e m  położeniu . 
W ia d o m o ść  b liższa : A lea  U jazdow ska, w dem u pod N r 27 
n ow ym , w m ieszkaniu  N r 2, na d ' l \  13 — 3) — 6 2 1 0 —

J  st  do w ynajęcia

cały dom od 1-go października r. b.
M . gąry f ło ż y ć  na F .  brykę, G arbarnię, lub ją k i inny za -  

Łład sk ła d a ia  v s ię  Z 18tu pokoi, stajen  na k ilk ad z iesią tła-itssy.Uł. m i'
N r2 6 7  8A, (l 5 nowym , u lica  B edn arsk a  u W L śc  ciclk i. 6 3 6 6 —

P o u z e b u y  j st

ł o e a ł
* 3 ( h l ’i k t i  i E ui Lni, do k m  ig* l y  I y ł a  Obora na l o kr ę w ,  
W’o » ' » n i *  r a  z i m ę ,  D i w i l i i a ,  l i m b a  iStudni a ,  zaraz  lub 
od P g o M i h i ł a  A ć r t s  pr> ssę  j n y s ł i  ć do  ć z w t j c k r a  I L t e -  
h i  P t i y z b i ' S e j  p i z y u l i i y  B h h ń s k n j .

(3 — 3 1 —  6572 —

L O K A L
sk ładający Bię z 5ciu  P okoi, P rzedpokoju , K u-hn i i  Pralni, 
j e s t  do w ynajęcia  w każdym  za sie , przy ulicy D ługiej, N r  
555, na lsz em  p ię iz e .—  T am że je s t  P I A S  I N O  do  
sprzedania. (I — 1) — 6367 —

Do wynajęcia
od Śgo M ichała r. b. w A l e i  I ’| n z d o w s k l e J  
obok D o l i n y  S z w w o J e n r i ł h ł t J  N r I 7 i s b  nowy 
N r u .

D W A  Ł O H A Ł E  front-iwe na l-szem  p iętrze  
z w szelki) mi wygodam i i  gazem , kom p letn ie  now o  
wyro staorow ane, or<>z 

Ł O H A 1 )  parterow y z ogródkiem , gdzie M leczar
n ia , sk ład ający  się  s ię  z 5-ciu  P okoi, K uchni etc. 

Wia<i m ość na m iejscu lub w S k ładz ie  BRACI  
L E S S E R ,  przy ulicy R ym arskiej.

11 - 6 )  —  6874 —

P rzy ulicy S -n a to rsk ie ;, w dom u pod N rem  468,9  (no 
wym 20, w prost Sgo A n toniego , j e s t  od stą p ien ia

M i e s z k a n i e ,
bardzo e legan ck ie , na lsz e m  p iętrze  od  frontu, sk ładające  
s;ę  z  7 u P  kojów  z  K uchnią, z gazowi m nrzą1zei i°m  we 
w szystk ich  P o k o j a c h ,o r a z z e S t n J n ią  i W o z o w n i ą ,  lub  
bez takow ych . u — 3) — 6368 —

Z nieprzew idziany) li oki liczn ośc i, 
w każdym  cza sie  do w ynajęcia ,

Mieszkanie Kawalerskie,
n a  lsz em  p ię trze , sk ład ające  s :ę  z 2ch Pi koi, S ionki, K u c h 
ni i Piwnb-y, przy u licy  C hm ielnej, N r i 2 « o c ,z a  ren ę R s 130. 
W ia d o m tść  przy n liry  Nowy Św iat, w dom u P. R jzm au ith a , 
N r 53 n r wy, u R ząd y  dom u. (3 31 — 6 2 I9  —

J  st. do sprzedania

Cbarcik Angielski,
za  p rzystęp n ą  cen ę, pod N r 381 , w dom u 0 -  

strow sk iego na N o w em -M K śJ e . W iadom ość w sk lep ie . 
1 2 -3 1  —  6314 —

Zgubiono
D nia 3 I g i  z. m. zg in ą ł P l « i  

P u d e l  b ia ły , ca ły  ostrzyżony,
oprocz g ‘owy, z Obr żą. U prasza  
się  n ajuprzijm iej o odprow adzę*

  i j  takow ego do dom u N r5 8 8 , przy u licy  D ługiej,
do C hórzysty S b e r n e g , S rłu cew a. (1 - 1 1  — 6359 —

D nia l g  i b. m. za in ą ł P l e a  A Y y ż r t ,  
śc i czarnej, u szy  d ługie, na łb ie  m a szerśc  
w yrw aną, pod ,ii»rsiam i zn ak i b ia łe  m a l u t k i e ,  
o t m  d u g i)  U prasza się  o  od | row ad zen ie pod 

N r 8a9, n a  uli ę  B ia łą  za nngr idą (i — i ) —

Nagrody is. 3.
W e  W tr r ik  duia 2 b m. w S isk im  ogrodzie  

p rze ih u d zą c  g łów rą  aleją  na p lac  teatru  letn iego  
lub też  w U ó r i j z b o z o y c h  a le i, zgubi no K # * r « r e l Ł 
dam ski n iek ry ty , z lieb ieB k ą  rnial ą i b r jl-.n r ik a n i. E»*ka  
wy z o iU z r a  raczy oddać za Z O tr ą  B r tm ę ,p  d N r 958/9 , 
d m W go J^ntsz-*, stró ż  J ć z . f  -wrkuże. P a n ó w  Zegarmi* 
strzów  uprvBza s ię  o  zw rócenie uwagi.

(2 — 3 . —  6328 —_____ _

w  Drukami Ktujera Wąnszawaluego (Pkc Teatralny Nr 473 c). — Aoanoaeao A«Bypoio.


